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Po wyborach do Kongresu

Johnson nie przewiduje 
większych zmian

w czwartek wieczorem na far­
bie w Teksasie odbyła się konfe­
rencja prasowa Johnsona, na któ- 

j prezydent Stanów Zjednoczo- 
cń oświadczył, że po ostatnich 

Wyborach do Kongresu nie prze­
widuje żadnych istotnych zmiąn 

. polityce amerykańskiej w spra­
wach biezpieczeństwa. Prezydent 
stwierdził, że. opozycja republi­
kańska zdobyła o 5 do 10 miejsc 
w izbie Reprezentantów więcej, 
niż przewidywali to jego eksper­
ci. Jak już podawaliśmy, re­
publikanie powiększyli swój stan 
posiadania w izbie niższej Kon­
gresu o 47 mandatów.

prezydent dodał, że na poprzed­
nim Kongresie partia republikań­
ska współpracowała z demokrata­
mi przy uchwalaniu ustaw doty­
czących wojny wietnamskiej i 
spraw bezpieczeństwa. Prezydent 
bSA przewiduje, że w nowym 
gongresie demokraci mogą mieć 
pewne trudności przy uchwalaniu 
szeregu ustaw.

Johnson poinformował dzien­
nikarzy, że jego lekarze nadal za­
stanawiają się, kiedy i gdzie bę- 

przeprowadzona operacja 
której ma się poddać. Zdecydo­
wano już, że zabieg chirurgiczny 
na pewno nie odbędzie się w tym 
tygodniu. (PAP)
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Rocznica zakończenia 
I wojny światowej

Dzień 11 listopada, 48 rocznica 
zawieszenia broni w pierwszej woj 
nie światowej, obchodzony był w 
całej Francji bardzo uroczyście.

W Paryżu prezydent de Gaulle 
dokonał przeglądu jednostek woj­
skowych i złożył wieniec na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza pod Łu­
kiem Triumfalnym.

Obchody rocznicy odbyły się na 
terenie całego kraju. (PAP)

Sejm uchwalił plan rozwoju
gospodarki narodowej na lata 1966-70
Prol. H. labloński - ministrem oświaty i szkofniciwa wyższego

W piątek, po trzydniowej debacie generalnej, Sejm podjął 
uchwałę o 5-letnim planie rozwoju gospodarki narodowej na 
lata 1966-1970.

Plenum KW PZPR 
w Poznaniu

Dzisiaj w Poznaniu od­
bywa się Plenum Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR. 
Przedmiotem obrad jest 
jeden zasadniczy temat: 
„Kierunki rekonstrukcji i 
modernizacji przemysłu w 
Wielkopolsce”. Plenum po­
trwa jeden dzień.

W dyskusji, którą zakończy­
ło przemówienie przewodniczą 
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów •— Stefana 
Jędrychowskiego, zabierało o- 
gółem głos 31 posłów.

Sejm uchwalił ustawę o u- 
tworzeniu Urzędu Ministra 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego. Na wniosek prezesa Ra­
dy Ministrów Józefa Cyrankie 
wieża Sejm powołał na to sta 
nowisko prof. Henryka Jabłoń 
skiego, dotychczasowego mi­
nistra szkolnictwa wyższego.

W ostatnim punkcie porząd-

Niepokój w Bonn

Erhard edehodzi-kryzys pozostaje
Desygnowanie Kiesingera jako kandydata CDU/CSU na 

stanowisko kanclerza NRF po Erhardzie bynajmniej nie 
przyniosło w Bonn odprężenia. Ciągle utrzymują się mery­
toryczne rozbieżności w CDU/CSU. Potwierdzają się obawy 
polityków chatleckich, iż nazistowska przeszłość Kiesingera 
stanie się powodem niezbyt przychylnych reakcji za grani-
cą.
Na bońskiej arenie politycz­

nej zaistniał nowy układ sił. 
Po raz pierwszy od wielu lat 
istnieje możliwość powstania 
koalicji „każdego z każdym”, 
a więc również socjaldemokra 
tów i wolnych demokratów. 
Obie te partie dysponowałyby 
w Bundestagu większością 6 
mandatów, co rzecz jasna da- 
je możliwość utworzenia 
wspólnych rządów, chadecja

natomiast przeszłaby do opo­
zycji. Nie wyklucza się nawet 
możliwości wysunięcia przez

ku dziennego Izba dokonała 
wyboru 10 sekretarzy Sejmu.

W godzinach porannych konty­
nuowana była dyskusja nad pro­
jektem pięciolatki, Pos. Broni­
sław Ostapczuk (PZPR) scharakte­
ryzował zawarte w planie kie­
runki rozwoju gospodarczego zmie 
rzające do likwidacji lub złago­
dzenia dysproporcji między po­
szczególnymi regionami kraju. 
Mówca podkreślił, że cel ten bę­
dzie osiągnięty przede wszystkim 
poprzez dalszą industralizację i 
wzmożoną działalność inwestycyj­
ną na obszarach dotychczas sła­
biej rozwiniętych. Problemy te 
były również tematem wystąpie­
nia pos. Leona Lendzion (bezp), 
który zajął się głównymi zadania­
mi inwestycyjnymi trzech woje­
wództw nadmorskich — gdańskie­
go, koszalińskiego i szczecińskie­
go. Mówca zaznaczył, że w wyni­
ku koordynacji pracy między ty­
mi województwami zostanie po­
ważnie rozbudowana baza dostaw 
i usług świadczonych stoczniom 
przez drobną wytwórczość.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Stefan Jędrychow- 
skL

S. Jędrychowski, stwierdził, 
iż opinia przytłaczającej wię­
kszości dyskutantów potwier­
dziła, że: plan jest realny, 
chociaż nie pozbawiony okre­
ślonych napięć i zagrożeń; pro 
porcje planu są właściwe i le­
piej wyważone niż w poprzed­
nich planach 5-letnich; żarów 
no założenia w zakresie two-

Dokończenie nu str. 2

Kobieta z dziećmi siedzi kolo 
ruin swego domu w Presenaio, 
wiosce leżącej w pobliżu Belluno 
i Presenaio podobnie jak inne 
miejscowości w pobliżu Belluno 
leżące nad lub w pobliżu rzeki 
Piavo zostały niemal doszczętnie 
zniszczone przez jej gwałtowny 

wylew.
Fot. — CAF

700 miast zniszczonych 
we Włoszech

SPD kandydatury Willy
Brandta na kanclerza NRF, o
ile socjaldemokraci byliby

Sun^^at-iana

12 listopada 1966 r. przypada 
stulecie urodzin Sun-Jaf-sena 
wielkiego chińskiego rewolucjo* 
nisty-demokraty. Rocznica ta jest 
obchodzona zgodnie z decyzją 

Światowej Rady Pokoju.
CAF — fot. Uchymiak

Zbliża się 
Dzień Nauczyciela

W całym kraju trwają przy­
gotowania do Dnia Nauczycie­
la. Uroczystości zainauguruje 
U bm. akademia w Teatrze 
Wielkim w Warszawie.

We wszystkich miastach i 
wsiach odbędą się spotkania 
nauczycieli z przedstawiciela, 
roi władz i społeczeństwa, ro­
dzicami, młodzieżą. Przekaza­
ne zostaną do użytku nowe 
domy nauczyciela, kluby oraz 
roieszkania dla nauczycieli zbu 
oowane także w czynach spo- 
rocznych.
. in. nauczyciele Kalisza 
1 Ostrowa w woj. poznańskim 
otrzymają nowe bloki miesz­
kalne.

W Bydgoszczy odbędzie się 
!esja popularno-naukowa po- 
swięcona działalności polskie­
go nauczycielstwa w okresie 
2^uPacji i w Polsce Ludowej. 
Wezmą w niej udział również 
Pedagodzy z okręgów gdań- 
^uego i olsztyńskiego.

PAP

pewni poparcia FDP.
Prasa zachodnioniemiecka 

wiele pisze o hitlerowskiej 
przeszłości Kiesingera. Przypo 
mina się, że jako członek 
NSDAP i urzędnik hitlerow­
skiego MSZ był on przez 18 
miesięcy w obozie dla interno 
wanych w Ludwigsburgu.

Sam Kiesinger rozkolportował 
wśród członków swej frakcji fo­
tokopię dokumentu hitlerowskiej 
służby bezpieczeństwa (SD), za­
wierające doniesienie, że jest on 
oponentem antysemickiej propa 
gandy HI Rzeszy, uprawianej za 
granicą. Jednakże ten sam do­
kument, który pochodzi z 3 listo­
pada 1944 r. stwierdza, iż Kiesin 
ger byl łącznikiem między mini­
sterstwem Ribbentropa a mini­
sterstwem propagandy Goebbelsa, 
czego Kiesinger stale wypiera się. 
Co więcej, dokument ten określa 
Kiesingera jako zastępcę szefa wy 
działu radiowo-politycznego hitle­
rowskiego MSZ. Kiesinger nato­
miast utrzymuje, że zajmował pod 
rzędne stanowisko. (PAP).

Delegacja KC PZPR 
na zjazd RPK

Na IX Zjazd Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej udała się w pią­
tek do Sofii delegacja KC PZPR 
w składzie: członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC Ryszard Strze 
lecki; zastępca członka KC, 1 se­
kretarz KW PZPR w Koszalinie 
Antoni Kuligowski; człbraek Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej PZPR, 
zastępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC Józef Kowal­
czyk. (PAP)

o raporcie Warrena
Nowojorska stacja telewi­

zyjna nadała 10 bm. trzygo­
dzinną dyskusję na temat ra­
portu komisji Warrena, która 
badała okoliczności śmierci 
prez. Kennedy’ego.

W dyskusji wzięli udział 
autorzy głośnych książek, pod 
ważająęych główną tezę i 
szczegółowe ustalenia komisji 
Warrena.

Dyskusja nie pozostawiła 
nawet cienia wątpliwości, że 
zarówno sam raport Warrena, 
jak i metody prowadzenia 
śledztwa, zawierają co naj­
mniej tyle luk i błędów, iż 
wystarczają one, by zażądać 
wznowienia śledztwa Jakkol­
wiek przewodniczący dyskusji 
dziennikarz Jim Bishop, który 
przyjmuje oficjalną tezę ra­
portu Warrena, zadał sobie 
niemało trudu, aby podważyć 
stanowisko oponentów, ich ar­
gumenty były nie do odpar­
cia. Znamienne jest, że ża­
den z oponentów nie wysunął 
własnej teorii co do okolicz­
ności zabójstwa Kennedy’ego, 
lecz wszyscy ograniczali się 
do podważenia ustaleń ofi-

Jak donosi korespondent Agen­
cji Reutera, ostatnia katastrofal­
na powódź we Włoszech zniszczy­
ła blisko 700 miast i osiedli. Ogól 
na wartość strat materialnych nie 
jest jeszcze dokładnie znana. We­
dług danych oficjalnych, zginęło' 
co najmniej 108 osób, a los 11 lu­
dzi jest w dalszym ciągu niezna­
ny. Przypuszcza się jednak, że 
liczba śmiertelnych ofiar jest w 
rzeczywistości znacznie wyższa.

W wyniku ostatniej powodzi, 
szczególnie ucierpiały urządzenia 
turystyczne, a straty szacuje się 
na wiele milionów funtów szter- 
lingów. 50 proc, kawiarni-hoteli, 
i innych obiektów turystycznych 
na terenach dotkniętych powodzią 
zostało zniszczonych całkowicie, 
bądź uszkodzonych w takim stop­
niu, że goście zagraniczni przez 
dłuższy czas nie będą mogli z nich 
korzystać. Powódź zniszczyła tak­
że tysiące farm i spowodowała 
śmierć wielu tysięcy zwierząt. W 
samym tylko rolniczym ośrodku 
Grosseto padło 20 tysięcy sztuk 
bydła i innych zwierząt domo­
wych. (PAP)

cj alnych (PAP)

Gospodarka komunalna Kalisza 
na konferencji sprawozdawczo-wyborczej PZPR

Jak już donosiliśmy, od czwartku obradowała Miejska 
Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Kaliszu. 
Wczoraj w drugim dniu obrad toczyła się wielogodzinna dy­
skusja w trakcie której zgłosiło się 50 uczestników konfe-

Polityk i poeta
Znany radziecki poefa Eugeniusz 
Jewtuszenko bawiący obecnie w 
Stanach Zjednoczonych spotkał 
się 8 bm. z bratem tragicznie 
zmarłego prezydenta USA Johna 
Kennedyrego — senatorem Ro­
bertem Kennedy'm. Na zdjęciu: 
Eugeniusz Jewtuszenko (z lewej) 
w rozmowie z Robertem Kenne- 

dy'm.
CAF — Fhotofax

nad pozycją funta
Ostatnio odbyła się w Izbie 

Lordów dłuższa dyskusja nad 
rolą i przyszłością funta szter 
linga.

Funt szterling — stwierdzo 
no w czasie debaty — finan­
suje około 30 proc, handlu 
światowego. Według ocen e-
konomistów, rozw' j handlu

charakter pomocniczy w 
sunku do funta i dolara.

światowego wymaga rokrocz­
nie dodatkowych 3 mld. dola­
rów. W tym samym czasie 
produkcja złota zasila rezer­
wy walutowe kwotą 1 mld. do 
larów, a różnica pokrywana 
jest właśnie odpływam rezerw 
z W. Brytanii i Stanów Zje­
dnoczonych.

Ta sytuacja zmusza do za­
stanowienia się nad utworze­
niem dodatkowej waluty nie- 
wymiennej na złoto i mającej

rencji.
W debacie dominowały pro­

blemy miejskie: odzywały się 
krytyczne głosy dotyczące 
spraw budownictwa mieszka­
niowego, komunikacji, handlu 
oraz lecznictwa. Niemniej Ka­
lisz z dnia na dzień zmienia 
swoje oblicze, można zauwa­
żyć postęp w tej dziedzinie. 
Władze wojewódzkie co roku 
uzupełniają jego budżet dota­
cją na cele budownictwa 
mieszkaniowego, na kanaliza­
cję, oświetlenie itp. Niezależ­
nie jednak od tego występują 
duże potrzeby zwłaszcza w 
dziedzinie remontów budyn-

Oświadczenie Pentagonu

sto-

Do 500 tys. 
wzrosną siły USA 

w Wietnamie
Ministerstwo Obrony USA

Kronika sądowa

Udany pościg 
za rabusiem

W środę wieczorem, w lesie

oznajmiło 
wyklucza 
szenia do 
czebności

we wtorek, iż nie 
możliwości zwięk- 

końca 1967 roku li- 
wojsk amerykań-

skich w Wietnamie Południo­
wym do 500 tysięcy żołnierzy. 
Obecnie stan liczebny lądo-

ko-
ło Żyrardowa została napadnięta 
i obrabowana powracająca do do­
mu 17-letnia Irena S.

Powiadomiona o rabunku ży­
rardowska milicja zorganizowała 
natychmiastowy pościg i ujęła 
rabusia. Okazał “się nim 16-Ietni 
Jerzy Sz. zamieszkały w Żyrar­
dowie, u którego znaleziono to­
rebkę z pieniędzmi Ireny S.

PAP

wych wojsk USA 
mie Południowym 
tysięcy.

Minister obrony

w Wietna- 
wynosi 345

McNamara
oświadczył w tych dniach, że 
do końca bież, roku liczba ta 
wzrośnie do 385 tysięcy. Obec­
ne oświadczenie Pentagonu o- 
znacza, iż zamierza się wysłać 
do Wietnamu w ciągu przy­
szłego roku jeszcze 115 tysię­
cy żołnierzy. (PAP)

ków. Trzeba jednak pamiętać, 
iż Kalisz nadrabia wieloletnie 
zaniedbania w dziedzinie go­
spodarki komunalnej.

Zabierając głos w dysku­
sji minister komunikacji Piotr 
Lewiński ustosunkował się do 
postulatu niektórych delega­
tów. Zaznaczył on, że resort 
wysoko ocenia pracowników 
kaliskiego węzła kolejowego 
oraz PKS, którzy w pełni spro 
stali zadaniofn przewozu 
wzmożonej liczby pasażerów i 
ładunku towarowego. Dlatego 
też kaliski oddział PKS mógł 
osiągnąć nienotowane dotąd 
w kraju wysokie wskaźniki 
techniczne, za co też otrzymał 
jako pierwszy w Polsce Od zna 
kę Przodującej Techniki.

Członek KC, kierownik Biu­
ra Prasy Stefan Olszowski po­
zytywnie ocenił działalność’ 
kaliskiej organizacji partyj­
nej,, szczególnie jej umiejęt­
ność konkretnego stawiania 
problemu i duże poczucie od­
powiedzialności w podejmowa 
niu i realizacji planów. Kon­
ferencyjna dyskusja, jak za­
znaczył mówca, była bez wąt­
pienia odbiciem opinii ludzi 
pracy w Kaliszu. Usprawiedii 
wioną jest też niecierpliwość 
członków partii w dążeniu do 
realizacji wniosków ludności, 
jednak nie wszystkie postula­
ty mogą być pozytywnie roz­
patrzone. Wynika to z sytuacji 
rozwojowej kraju.

Podsumowania dyskusji do­
konał Franciszek Nowak.

Po dyskusji delegaci przy­
stąpili do wyboru nowych 
władz partyjnych. (Ij)

Wojskowy byznes 
przemysłowców z NRF

Największa organizacja kół 
przemysłowych NRF, związek 
przemysłu niemieckiego, przed 
stawił program dalszego roz- 
szerzenia udziału monopoli za 
chodnioniemieckich w byzne- 
sie wojskowym, przede wszyst 
kim w dziedzinie budowy sa-s 
molotów, rakiet i kosmonau- 
tyki. Program ten został przed 
stawiony w formie memoran­
dum.

W przedmowie do memoran 
dum prezes związku przemy-, 
słu niemieckiego Frietz pod­
kreślił, će dla podniesienia 
„wagi politycznej” państwa 
decydujące znaczenie ma je­
go „potęga ekonomiczna”. Na 
tej podstawie potentaci prze­
mysłu zachodnioniemieckiego 
domagają się posiadania de­
cydującego słowa o rozdzie­
laniu zamówień wojskowych 
i środków budżetowych.

PAP

„Brązowy Ramzes"

W’ czwartek zakończył się w Kai 
rze piąty międzynarodowy festi­
wal filmów telewizyjnych. Wśród 
nagrodzonych filmów znalazł się 
polski film dramatyczny pt. „Wy­
strzał” reżyserii Jerzego Antcza­
ka. Uzyskał on trzecią nagrodę —• 
brązowego Ramzesa. (PAP)

Wystąpienie opozycji 
portugalskiej

Jak donoszą z Lizbony, 11? 
wybitnych opozycyjnych oso­
bistości portugalskich przeka­
zało prezydentowi list, w kt5 
rym domagają się dymisji pre 
miera, utworzenia rządu jed­
ności narodowej, rozwiązania 
parlamentu i rozpisania demo 
kratycznych wyborów w okre 
sie nieprzekraczającym jed­
nego roku.

Osobistości reprezentują ró­
żne poglądy polityczne od 
chrześcijańskiej demokracji 
dc socjalistów poprzez repu­
blikanów. Wśród nich znajdu­
je się 17 pisarzy i kilkudzie­
sięciu adwokatów. (PAP)



Protest DRW do MKNiK Wymiana doświadczeń

Rosną straty agresorów
Ostatnio lotnictwo USA dokonało nalotu „na miasto Viet 

Chi, w którym znajduje się ważny kompleks przemysłowy

Trzy polskie delegacje 
w Rumunii

IźaŁa^łro^a budowlana w Utarózawla

Demokratycznej Republiki Wietnamu 
VNA.

podaje agencja

Napastnicze samoloty bom­
bardowały i ostrzeliwały dziel 
nice mieszkaniowe, obiekty 
przemysłowe, jak również o- 
koliczne wioski. Był to już 
trzeci z kolei nalot dokonany 
przez Amerykanów na miasto 
Viet Chi w listopadzie br.

W proteście skierowanym do 
Międzynarodowej Komisji Nad 
zoru i Kontroli w Wietnamie 
strona północnowietnamska o- 
kreśliła powtarzające się na­
loty na Viet Chi jako barba­
rzyńskie zbrodnie przeciwko 
narodowi wietnamskiemu oraz 
gwałcenie porozumień genew­
skich z 1954 r. i norm prawa 
międzynarodowego.

Z Południowego Wietnamu do­
noszą, że stara francuska przy­
stań zawaliła się w czwartek rano 
w porcie Cam Ranh, gdzie w paź­
dzierniku złożył wizytę prezydent 
Johnson. Według pierwszych do­
niesień, zginęło około 20 robotni­
ków portowych, a ponad 100 zo­
stało rannych. Cam Ranh leży 
w odległości 300 km na północ­
ny wschód od Sajgonu. Katastro­
fa nastąpiła w czasie wyładowy-

kopter, którym leciał generał 
James Holingsworth, zastępca 
dowódcy pierwszej amerykań­
skiej dywizji piechoty. Gene­
rała i członków załogi helikop 
tera zdołano uratować. (PAP)

Obustronne korzyści
Od prawie roku prowadzona 

jest współpraca między Zarzą­
dem Oddziału Polskiego Związ 
ku Inżynierów i Techników 
Budownictwa w Poznaniu a 
Kuratorium Okręgu Szkolne-

Zgodnie z postanowieniami 
polsko-rumuńskiej umowy o 
współpracy naukowo-technicz­
nej, oba kraje dokonują wy­
miany licznych delegacji.

W ramach tego rodzaju wy­
miany przebywają obecnie w 
Rumunii trzy delegacje: mi­
nisterstwa rolnictwa z wicem. 
W. Kopciem (główny temat to 
budownictwo agro i zootech­
niczne); delegacja państwowej 
inspekcji paliwowo-energetycz 
nej z prezesem Z. Neumanem 
oraz delegacja ministerstwa 
budownictwa i prżemysłu ma 
teriałów budowlanych z wice- 
min. E. ŚwierkowTskim.

go Poznańskiego Okręgo-

wania statku.
Według oficjalnej statystyki 

merykańskiej, od 1 stycznia 
5 listopada br. USA straciły

a- 
do 
w

Wietnamie 
tych.

W ciągu 
ty USA w

4.068 żołnierzy zabi-

zeszłego tygodnia stra- 
ludziach były dwukrot-

nie większe niż w ciągu tygod­
nia poprzedniego i wynosiły 127 
zabitych, 605 rannych i 8 zaginio­
nych. Wzrost strat amerykańskich 
— pisze AFP — tłumaczy się cięż­
kimi walkami, jakie toczyły się 
pod koniec ubiegłego tygodnia w 
prowincji Tay Ninh, w odległoś­
ci 90 km na północny zachód od 
Sajgonu. Straty Koreańczyków, 
Australijczyków i Nowozelandczy 
ków wyniosły w ubiegłym tygod­
niu 8 zabitych, 145 rannych.

Australijska organizacja „Sa 
ve our sons’’ („Ratujcie na­
szych synów”), występująca 
przeciwko wojnie w Wietna­
mie, urządziła w środę burzli­
wą demonstrację podczas prze 
mówienia przedwyborczego 
wygłaszanego przez premiera 
Holta w Brisbane. Demonstra 
cja rozpoczęła się natychmiast 
po zabraniu głosu przez pre­
miera, a skandowane hasło 
„nie chcemy wojny” zagłuszy­
ło zupełnie jego słowa. Wresz­
cie doszło do bójki między u- 
czestnikami wiecu.

Jak podaje Agencja Reute­
ra, powstańcy południowowie 
tnamscy zestrzelili w pobliżu 
miejscowości Tay Ninh heli-

wym Ośrodkiem Metodycznym 
w sprawie szkolenia kadr tech 
nicznych branży budowlanej. 
W wyniku tej współpracy po­
wstały w niektórych techni­
kach budowlanych koła sym­
patyków PZIiTB, które pod 
kierunkiem fachowców — nau 
czycieli, a także Komisji Mło­
dej Kadry Technicznej, istnie­
jącej przy wspomnianym sto­
warzyszeniu, pomagają m. in. 
uczniom w doskonaleniu wie­
dzy zawodowej. W ostatnim 
np. okresie odbyły się cztery 
sesje naukowe, na które refe­
raty przygotowali uczniowie 
szkół budowlanych

Wczoraj, dla zacieśnienia 
współpracy, podpisano dodat­
kowe porozumienie. Z ramie­
nia Zarządu Oddziału PZIiTB 
porozumienie podpisał przewo 
dniczący inż. J. Matuszewski, 
a w imieniu Okręgowego O- 
środka Metodycznego — dy­
rektor S. Wiśniewski. Wła­
dze stowarzyszenia postanowi­
ły m. in. otoczyć szczególną o- 
pieką uczniów szkół budowla­
nych, zwłaszcza koła sympaty­
ków PZIiTB, przez udzielanie 
szerszej, niż do tej pory, po­
mocy w organizowaniu odczy­
tów, wycieczek, a także poka­
zywania nowości technicz­
nych. Ponadto zobowiązano się 
do udzielania szczególnie tro­
skliwej pomocy młodzieży od 
bywającej praktyki na budo­
wach. (an)

Inicjatywa ZPP i ZZPP i S

Cel-podnoszenie kultury prawnej
Podnoszenie poziomu kultury prawnej jest sprawą stale 

aktualną. Stąd też na uwagę zasługuje zawarte kilka dni 
temu porozumienie między zarządami okręgowymi Zrzesze­
nia Prawników Polskich i Związku Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych i Społecznych w Poznaniu.

W wyniku tego porozumie­
nia postanowiono wspólnie 
zmierzać — jeśli chodzi o ra­
dy narodowe — do umocnie­
nia pozycji radnych i człon­
ków komisji (m. in. przez roz­
wijanie dla nich form kon­
sultacji prawnej) oraz umac­
niania praworządności w dzia 
łaniu organów administracji 
państwowej. M. in. chodzi tu 
o uzupełnianie ich kadrą praw 
niczą, a także o udzielanie po-

W. Brytania wezwana 
do użycia siły

Komitet Powierniczy Zgro­
madzenia Ogólnego NZ przy­
tłaczającą większością głosów 
zatwierdził w czwartek rezo­
lucję, wzywającą W. Bryta-
nię do użycia wszelkich 
ków z zastosowaniem 
włącznie dla położenia 
nielegalnemu reżimowi

środ- 
siły 

kresu

stowskiej mniejszości w Ro­
dezji.

Przedstawiony przez 54 kra 
je projekt rezolucji w tej spra 
wie, uzyskał w głosowaniu 
94 głosy przeciwko dwom, 
przy 17 wstrzymujących się. 
Przeciwko głosowały Portu­
galia i Republika Południowej 
Afryki, wstrzymały się od gło 
su. Stany Zjednoczone, W. 
Brytania i większość krajów 
zachodnio-europejskich.

Autorzy rezolucji, wzywa­
jąc W. Brytanię do użycia si­
ły, podkreślają, że nie chodzi 
o akcję zbrojną jednego kra;u 
przeciwko drugiemu, co nie 
byłoby zgodne z Kartą NZ, 
lecz o akcję polityczą w celu 
stłumienia rebelii. (PAP)

Zlot przodowników 
wyszkolenia 

obrony terytorialnej
— 11 bm. w Gdańsku za­

kończył się 2-dniowy zlot 
przodowników wyszkolenia 
pułków obrony terytorialnej 
Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego. Uczestniczyło w nim 150 
delegatów reprezentujących 
pułki obrony terytorialnej z 
szeregu województw.

Zlot dokonał oceny szkole­
nia bojowego, pracy ideowo- 
wychowawczej, prac wykony­
wanych dla gospodarki naro­
dowej przez jednostki O.T.K. 
oraz nakreślił główne kierun­
ki działania na najbliższy o- 
kres.

W zlocie wzięli m. in. udział 
— dowódca Pomorskiego O- 
kręgu Wojskowego gen. dyw. 
Józef Kamiński oraz z-ca do­
wódcy okręgu do spraw 
O.T.K. — gen. brygady Józef 
Kolasa. (PAP)

Związkowcy z Charkowa 
przybyli do Poznania

Z kilkudniową wizytą przy­
była wczoraj do Poznania, de­
legacja związków zawodowych 
z Charkowa. Na czele delega­
cji stoi przewodniczący tamtej 
szej Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych M. W. 
Dymitrowicz.

Poza nim w skład delegacji 
społecznego poradnictwa praw 
wchodzą, przew. Rady Zakła­
dowej Fabryki Traktorów B. 
I. Pietrowicz, przew. RZ Fa­
bryki Łożysk Tocznych M. J. 
Jefimowicz, przew. Zarządu 
Okręgu ZZ Pracowników Kul­
tury K. L. Michajłowna oraz 
członek jednej z licznych w 
Charkowie brygad pracy ko­
munistycznej — ślusarz Z. C. 
Izmajłowicz.

Gości powitali na dworcu 
przedstawiciele WKZZ w Po­
znaniu z przewodniczącym Z. 
Cegłowskim na czele oraz KW 
PZPR. Nasi goście jeszcze w 
dniu wczorajszym spotkali się 
z kierownictwem Komitetu 
Wojewódzkiego Partii a dzisiaj 
wyjechali /do Leszna, (st)

mocy pracownikom studiują­
cym zaocznie na Wydziale Pra 
wa i Studium Administracyj­
nym UAM.

W zakresie zapobiegania 
przestępczości przewidziano 
wspólną organizację spotkań 
pracowników wymiaru spra- 
wiedliwości z załogami przed­
siębiorstw oraz rozwój kontak 
tów między prawnikami a or­
ganami kontroli społecznej. 
Zamierzenia w kierunku lep­
szego przestrzegania prawa pra 
cy sprowadzają się do konty­
nuacji odpowiednich kursów 
dla pracowników komórek ka­
drowych, pracy i płacy oraz 
społecznych inspektorów pra­
cy, a nadto do wydatniejsze­
go udzielania pomocy komi­
sjom i sądom społecznym.

Postulat popularyzacji pra­
wa w społeczeństwie realizo­
wany będzie przez nasilenie 
akcji odczytowej oraz rozwój 
społecznego poradnictwa praw 
nego dla członków związków 
zawodowych, (ak)

W dniu 9. XI. 66 r. osunął się 
dach domu meblowego, nowo 
wzniesionego przez PBM „Cen­
trum" u zbiegu ul. świętokrzy­
skiej i Emilii Plater. Ofiar w lu­
dziach nie było. Piętrowy pawi­
lon przed miesiącem zwieńczony 
został zabetonowanym stropem 
dachowym. W środę przed po­
łudniem stwierdzono, że eiemen 
ty stropowe zaczynają się ryso­
wać i pękać. Z budowy usunięto 
pracujących pod dachem 10 cie­
śli i zbrojarzy. Osuwający się 
dach zatrzymały siatki zbrojenia. 
Przyczyny katastrofy ustala spe­
cjalnie powołana komisja. Na 
zdjęciu: dokonywanie zdjęć na 

miejscu wypadku.
Fot: — Uchymiak

Projekt rezolucji 
o nierozprzestrzenianiu 

broni nuklearnej
Komitet Polityczny ZgromaaZ(i 

nia Ogólnego NZ zaaprobował w 
czwartek projekt rezolucji WZy. 
wającej wszystkie kraje do 
jęcia niezbędnych kroków w celu 
jak najszybszego zawarcia ukia^ 
o nierozprzestrzenianiu broni nu. 
klearnej. Za projektem głosowy 
103 delegatów, 2 wstrzymało 
od głosu (Kuba i Francja), a przej 
stawiciel Albanii głosował pt2e- 
ciw projektowi.

Projekt rezolucji został zgloSło< 
ny przez 47 państw niezaangaZo, 
wanych podczas debaty nad sprz 
wozdaniem Komitetu Rozbrojenia, 
wego 18 państw, który obradowa] 
w Genewie od 27 stycznia do y 
sierpnia br. Projekt rezolucji wzy 
wa również wszystkie mocarstwa 
nuklearne do wstrzymania się 
użycia lub groźby użycia broni 
nuklearnej, a do Komitetu Roa. 
brojeniowego 18 państw apeluje 
o rozpatrzenie zagadnienia nieroj. 
przestrzeniania broni nuklearnej, 
jako sprawy pierwszorzędnej wa­
gi. Pod naciskiem krajów nieza. 
angażowanych do projektu rezo. 
lucji włączono punkt polecający 
Komitetowi 18 do rozpatrzenia 
kwestii dotyczącej zobowiązania si, 
państw nuklearnych do niestoso. 
wania broni jądrowej i niegroie. 
nia jej użyciem przeciwko pat, 

| stwom nienuklearnym. (PAP)

Sejm uchwalił plan 
rozwoju gospodarki narodowej

Obecne przesilenie gabinetowe 
w Bonn każę zrewidować po 
wszechnic panujące prze-

świadczenie, jakoby 
Republika Federalna 
jem parlamentarnym, 
tychczasowej koalicji

Niemiecka 
była ustro- 
Rozpad do-, 
rządowej i

Swastyki na cmentarzach 
żydowskich w Holandii 
Jak stwierdza komunikat poli­

cji holenderskiej, w miejscowości
Venlo 
że na 
ło 50 
Łych

spostrzeżono w dniu 10 bm., 
cmentarzu wywrócono oko- 
pomników, a na wielu in- 
wymalowano znaki faszy-

stów cie i hasła prohitlerowskie. 
Ubiegłej nocy również policja od­
kryła swastyki wymalowane na 
200 grobowcach innego cmentarza 
w Holandii w miejscowości Ble- 
rick w prowincji Linburg. (PAP)

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
Nr 269 (7076)

wyrażenie przez Bundestag wotum 
nieufności kanclerzowi Erhardo­
wi powinny były — zgodnie z o- 
bowiązującymi regułami gry par­
lamentarnej — pociągnąć za sobą 
bezzwłoczną dymisję rządu, któ­
ry utracił większość i w wypadku 
niemożności sklecenia nowej koa­
licji — rozpisanie wyborów pow­
szechnych. Tymczasem — jak wia 
domo — Erhard obrał inną dro­
gę, wykorzystując formalistyczny 
kruczek bońskiej konstytucji: kur 
czowo trzyma się kanclerskiego 
fotela, ponieważ pozostałe dwie 
partie nie mogą zgodzić się w 
sprawie wysunięcia wspólnej kan­
dydatury.

Ta obstrukcyjna taktyka nie na 
wiele zdała się Erhardowi osobiś­
cie, ale okazała się wielce pomoc­
na w utrzymaniu trwającego od 
dwóch dziesięcioleci faktycznego 
monopolu władzy chadecji. W ko 
lejnej rundzie rozgrywek parla­
mentarna frakcja CDU/CSU wysu­
nęła dotychczasowego premiera 
krajowego rządu Badenii - Wir­
tembergii, Kurta Georga Kiesin- 
gera jako chadeckiego kandydata

Polsko-koreańskie 
towarzystwo maklerów
Przed kilku dniami podpisano w 

Fhenianie protokół o rozpoczęciu 
działalności polsko - koreańskiego 
towarzystwa maklerów morskich, 
utworzonego na podstawie poro­
zumienia między rządami PRL i 
KRLD z 19 listopada ub. roku.

PAP

Francja w systemie 
tzw. wczesnego 

ostrzegania
Francja pomimo wycofa­

nia się z integracji wojskowej 
NATO weźmie udział w tak 
zwanym systemie wczesnego 
ostrzegania (o lotach rakiet) 
rozbudowanym przez blok 
atlantycki. System ten ma zo 
stać w ciągu najbliższych 4 do 
5 lat skompletowany. Obej - 
mie on szereg urządzeń ostrze 
gania i obrony przeciwlotni­
czej, rozmieszczonych na te­
renie od północnych krańców 
Norwegii aż do wschodnich

Dokończenie ze str. 1
rżenia dochodu narodowego, 
jak i jego podział nie budzą 
poważniejszych wątpliwości. 
Mówca podkreślił, że przy 
istniejących okolicznościach 
projekt planu w możliwie op­
tymalny sposób wyznacza kie­
runki rozwoju i dzieli środki, 
chociaż jest szereg spraw, któ­
re w toku wykonania planu 
należałoby się starać rozwią­
zać w lepszy, pełniejszy spo­
sób. <

Przewodniczący Komisji Pla 
nowania zapewnił posłów, że 
wszystkie wypowiedziane w 
debacie poglądy i uwagi oraz 
zgłoszone dezyderaty zostaną, 
jak zwykle, wnikliwie rozpa­
trzone przez rząd, komisję pla 
nowania i ministrów i w mia­
rę możliwości uwzględnione w 
toku realizacji planu 5-letnie- 
go i przy opracowywaniu pla­
nów dwuletnich.

Mówiąc o podstawowych za­
daniach planu, S. Jędrychow- 
ski stwierdził, że nie można 
przeciwstawiać rozwoju sił 
wytwórczych kraju zadaniu 
podniesienia stopy życiowej 
ludności. Zadanie rozwoju sił 
wytwórczych kraju związane 
jest bowiem nierozłącznie z

zadaniem zapewnienia wzrostu 
stopy życiowej. Daje temu wy. 
raz projekt uchwały o planie 
5-letnim, łącząc je jednocześnie 
z zadaniami unowocześnienia 
struktury ekonomicznej Polski 
oraz dostarczenia zatrudnienia 
dla całego przyrostu siły robo­
czej.

granic Turcji.
Rozbudowa tego 

kosztować będzie 
milionów funtów, 
USA pokryć mają

systemu 
około 100 

z czego 
30 proc.

Francja podjęła się uczestni­
czyć w wydatkach w wyso­
kości 12 proc. (PAP)

Giełda samochodowi 
w Katowicach

Oddział „Motozbytu” w Kato­
wicach uruchomił w swojej sie­
dzibie stałą giełdę używanych sa­
mochodów. Na specjalnych tabli­
cach informuje się klientów o 
technicznym stanie pojazdów i ich 
cenie. Giełda cieszy się dużym 
zainteresowaniem. (PAP)

Koniec ery Erharda
szefa rządu NRF. Decyzja ta nie 
jest jednak jednoznaczna z desy­
gnowaniem kanclerza, Kiesinger 
bowiem — podobnie jak Erhard — 
nie dysponuje większością w Bun­
destagu. Jedynie sojusz z jedną z 
dwóch pozostałych partii polity­
cznych — z FDP lub z socjalde­
mokracją — może doprowadzić do 
przezwyciężenia kryzysu. Najbliż­
sze dni (a może nawet tygodnie) 
upłyną więc pod znakiem prze­
targów, mających na celu wyło­
nienie nowej koalicji rządzącej.

Kim jest chadecki kandydat na 
nowego kanclerza? Zachodnionie- 
mieckie wydawnictwo leksykono- 
graficzne wspomina, że 62-letni 
prawnik z wykształcenia i członek 
centralnych władz CDU uważa 
poezję za swoje hobby, ale dys­
kretnie przemilcza, że już w 1933 
roku wstąpił w szeregi partii hit­
lerowskiej, a w latach wojny, ja­
ko urzędnik MSZ, służył w cha­
rakterze łącznika między resortem

w NRF, gdzie nawet prezydent
Luebke nie 
oczyścić się 
w budowie 
nych...

Niemniej

uważa za stosowne 
z zarzutu, że pomagał 
obozów koncentracyj-

interesujące jest sta-

Ribbentropa Goebbelsowskim
ministerstwem propagandy. Bru­
natna przeszłość — jak się oka­
zuje — przestała już definitywnie 
być przeszkodą w piastowaniu naj 
wyższych urzędów państwowych

nowisko, jakie Kiesinger zajmu­
je dziś w węzłowych zagadnie­
niach politycznych, a zwłaszcza 
jego stosunek do podziału — w 
łonie samej chadecji — na „atlan 
tydów” i „gaullistów”. Nie ulega 
wątpliwości, że jednym z czynni­
ków ułatwiających jego wybór 
było stosunkowo słabe zaangażo­
wanie tego polityka w sppry^ we­
wnątrzpartyjne. Ale fakt, )że $łów 
nym jego oponentem był mini­
ster spraw„ zagranicznych Słiroe- 
der — najbliższy Erhardowi, fglów 
ny rzecznik polityki „atlantyc­
kiej” (tzn. zacieśnienia osi Bonn- 
Waszyngton) — pozwala usytuo­
wać Kiesnrgera po przeciwnej stro 
nie barykady, a więc we frakcji 
„współpTady z Paryżem. Jednak­
że dążenie do posiadania broni 
nuklearnych lub przynajmniej 
współdecyzji o jej użyciu tylko po 
zornie pokrywa się z gaullistow- 
ską koncepcją niezależnej „siły 
uderzeniowej”. Dla de Gaulle’a

jest to bowiem środek dla prze­
zwyciężenia podziału zrodzonego 
z „zimnej wojny” i zmniejszenia 
zależności od USA w imię mię­
dzynarodowego odprężenia, dla 
Straussa natomiast — środek 
wskrzeszenia imperializmu nie­
mieckiego jako siły samodzielnej, 
zmierzającej do zmiany przemocą 
stosunków wytworzonych w Euro­
pie w rezultacie minionej wojny.

Fakt, że za Kiesingerem kryje 
się — według wszelkiego prawdo­
podobieństwa — właśnie Strauss, 
niewątpliwie skomplikuje jeszcze 
bardziej sytuację polityczną w 
Bonn. „Wolni demokraci* jak do­
tąd odrzucali wszelką współpracę 
z tym „człowiekiem silnej ręki”. 
Nie można natomiast wykluczyć 
prób stworzenia tzw. wielkiej koa­
licji między chadecją a socjalde­
mokracją. W praktyce oznaczało­
by to całkowite wprzęgnięcie SPD 
do rydwanu zacbodnioniemieckiej 
reakcji i likwidację nawet pozo­
rów opozycji. Z drugiej jednak 
strony nie można wykluczyć e- 
wentualności zmiany stanowiska 
FDP i odbudowy starej koalicji 
bez skompromitowanego Erharda, 
pod kierownictwem Kiesingera, 
ale za >to ze Straussem w roli mi­
nistra spraw zagranicznych lub 
dvktatora życia gospodarczego 
NRF.

Wnioski i postulaty 
księgarzy i wydawców

15 bm. rozpoczną się w War­
szawie 2-dniowe obrady IV 
Krajowego Zjazdu Zw. Zaw, 
Pracowników Książki, Prasy! 
Radia. Delegaci na zjazd o- 
mówią m. in. wnioski i postu­
laty zgłoszone podczas związ­
kowej kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej przez wszystkie 
środowiska objęte działalno­
ścią związku: wydawców, ksią 
garzy, dziennikarzy, pracow­
ników radia i telewizji.

Pracownicy wydawnictw 
książkowych postulują przede 
wszystkim zapewnienie odpo­
wiedniej bazy poligraficzne: 
która pozwoli na pełną, ryt­
miczną realizację planów wy­
dawniczych.

Największą bolączką księgi 
rzy — to niewspółmierna * 
stosunku do rosnącej wciął 
ilości wydawanych książek, 
liczba pracowników zatrudnię 
nych w tym zawodzie.

Zwiększenia nakładów i 0“' 
jętości gazet i czasopism ocze­
kują pracownicy wydawnictw 
prasowych i czytelnicy: zwro­
ty niesprzedanych egzempl* 
rzy są dziś minimalne, a W”11 
których miastach już o 9 ran* 
brakuje gazet. Nadzieje nap^ 
prawę zaopatrzenia w papi^ 
spełni częściowo obecna 5-W' 
ka, nadal jednak będą kłop°' 
ty, zwłaszcr> z papierem b’a 
łym, dla czasopism koloro­
wych. (PAP)

Należy przygotować 
transport do zimy

Ministerstwo Komunią 
zwraca uwagę — w zwta^ 
ze zbliżającą się zimą —8 
należyte przygotowanie sa^ 
chodów do eksploatacji W 
niejszych warunkach atm^' 
rycznych. Od tego bowiem 
leży rytmiczna praca tranSF 
tu samochodowego, a 
bezpieczeństwo na drogach-

Kierowcy powinni szczeg” 
nie uważnie prowadzić san1’ 
chody w trudnych warunki 
zimowych: podczas mgły. 
ledzi, zamieci i mżawki. 
ten temat należy z kiero#c 
mi samochodów przeproś 
dzić specjalne szkolenie-

PA?

TADEUSZ SZAFAR
Ozlsieiszv serwis InformaCłN 

opracował: Jerzy Walasek.12 XI 1966



Nasza dyskusja o mło­
dzieży wciąga coraz szer­
szy krąg czytelników. Za­
częła się już także polcmi- 

pomiędzy czytelnikami. 
I tak np. list czytelniczki 
M. K. na temat zachowania 
się w tramwajach młodzie­
ży z IV Liceum na Jeży­
cach spowodował szereg wy 
poWiedzi. Z niewielkimi 
skrótami zamieszczamy je 
poniżej. Sądzimy jednak, że 
dla dobra tej dyskusji — 
aby czytelnicy mogli zorien 
tować się nie tylko o tym 
co, ale również kto pisze — 
warto podpisywać bardziej 
konkretnie, niż „Młodzież 
IV L. O.”.. Jeśli autor listu 
życzy sobie, imię, nazwisko 
I adres zostaną zachowane 
do wyłącznej wiadomości 
redakcji. W takim jednak 
przypadku dobrze jest bli­
żej określić chociaż charak 
ter pracy np. inżynier, le­
karz, student, uczeń. Ale
nie „Inżynierowie , Lęka­
rze”, „Studenci” czy , 
niowie” — a więc

,Ucz- 
ilu:

dwóch, dwunastu czy dwu­
dziestu. Czy potrzeba o- 
ęromnej odwagi, żeby w 
dyskusji „Młodzież na roz­
stajach” wystąpić we włas­
nym imieniu?

W dalszym ciągu prosi­
my o listy.

NIE 
GENERALIZOWAĆ!

Droga Redakcjo!
8 listopada br. nie był dniem 

irzyjemnym dla grona profe- 
orskiego i uczniów IV LO w 
'oznaniu. Właśnie w tym dniu 
;kazał się w „Głosie Wielko­
polskim” niezbyt pochlebny 
ist o młodzieży noszącej na 
■ękawie tarczę z „Czwórką”. 
Notatka — chociaż nie bardzo 
ibszerna — wywołała burzli­
wą dyskusję w naszej szkole.
Autorka listu zarzuca nam, 

ie nie ustępujemy miejsc sta"- 
rym, że jesteśmy aroganckie 
wyzywające. Wcale nie ma­

ny zamiaru zaprzeczać, że 
wśród kilkuset dziewcząt, u- 
czących się w jeżyckim liceum 
jest kilka takich, które w miej 
scach publicznych (np. tram-

jma wirażu

BO REDAKTORA
waj) zachowują się nieodpo­
wiednio. Ale bardzo nam przy 
kro, że pani M. K. utożsamiła 
je ze wszystkimi dziewczęta­
mi IV liceum. Nikt z nas nie 
lubi odpowiadać za cudze 
grzechy, a więc i my nie chce 
my być oskarżeni o brak do­
brego wychowania dlatego, że 
dwie lub trzy dziewczyny nie 
zachowały się tak jak należy. 
Oczywiście, ostro potępiamy ta 
kie występki i wstyd nam, że 
honor i opinia naszej szkoły 
zostały splamione.

Co do głośnych rozmów na 
temat pasażerów i pedagogów,
to zgadzamy się z autorką li-

niów aroganckich, wyzywają­
cych i obmawiających swoich 
profesorów? Dobrze wiemy, że 
są, że~ w każdej szkole znajdu­
ją się takie „elementy”, które 
psują opinię ogółu. Dlatego 
bardzo nam przykro, że z 
„Czwórki” zrobiono szkołę, do 
której „spędzono” najgorzej 
wychowaną młodzież Pozna­
nia. W niejednym liceum moż 
na by znaleźć tych „złych” 
więcej, niż u nas. Dlatego w 
dalszym ciągu z dumą nosić 
będziemy czerwone tarcze z 
białą czwórką, a zachowaniem

MŁODZI NA ROZSTAJACH
stu, ale tylko po części. Ow­
szem, sami wiemy, że rozmowy 
takie zdarzają się, ale są one 
prowadzone przez nielicznych 
— tych gorzej wychowanych. 
A przecież w sźkole jest nas 
przeszło tysiąc. I znowu ten 
tysiąc cierpi za „ową” mniej­
szość. Wbrew panującej opinii 
cenimy uczących nas pedago­
gów i doceniamy ich wysiłek, 
zmierzający do tego, aby wy­
chować nas na godnych oby­
wateli. „Czarne charaktery” 
znajdują się wszędzie, nawet 
w środowiskach starszych. Ile 
razy byliśmy świadkami pro­
wadzenia — przez ludzi wie­
kiem podeszłych — niezbyt po 
chlebnych rozmów o swoich 
przełożonych. I mogliśmy tak­
że napisać do gazety, że w ta­
kim a takim zakładzie pracują 
ludzie, którzy zabawiają po­
wracającą ze szkoły młodzież, 
przedstawieniem w najczar­
niejszych kolorach swoich prze 
łożonych.

Czytając dalej list pani M.K. 
dowiadujemy się, że chłopcy 
z 4 L.O. blokują platformy i nie 
wypuszczają ludzi z tramwa­
jów. Nie zaprzeczamy, że ta-

swym nie przynosić ujmy 
szej szkole.

na-

Młodzież IV L.O.

kie 
ale 
ich 
cy

incydenty mają miejsce — 
tu nasuwa się pytanie: Czy 
sprawcami są tylko chłop- 
z jeżyckiego liceum? Czy

w innych liceach nie ma ucz-

CZY TYLKO 
„CZWÓRKA"?

Z uwagą śledzę zapoczątko­
waną na łamach „Głosu” dys­
kusję „Młodzi na rozstajach”. 
Na ogół zgadzam się z uwaga­
mi czytelników na temat dzi­
siejszej młodzieży, mimo że 
jestem jej przedstawicielem. 
Muszę jednak stwierdzić, że 
niektóre wypowiedzi czytelni­
ków nie są obiektywne, lecz 
wprost oskarżają pewne gru­
py młodzieży, faworyzując za 
to inne. Chodzi mi tu konkret 
nie o list czytelniczki M. K. 
zamieszczony w „Głosie” z 
dnia 8. XI pt. „Tramwajowe 
rozrywki”. Autorka tego listu 
pisze o zachowaniu się mło­
dzieży z IV Liceum Ogólno­
kształcącego wysuwając pod 
jej adresem wiele skarg. Pisze 
też pani M. K. o zachowaniu 
się młodzieży innych szkół 
(„Liceum Medyczne” i „2”) nie 
mając do niej żadnych zastrze 
żeń. Wynika z tego listu, że 
każdy uczeń czy uczennica IV 
L.O. jest potencjalnym chuli­
ganem. za to uczniowie innych 
szkół świecą przykładem.

Jestem uczniem tej szkoły i

„GŁ0SU“
z takim wnioskiem nie mogę 
się zgodzić. Na pewno nie 
wszyscy uczniowie czy uczeń 
nice zachowują się nienagan­
nie. Jest pewna grupa młodzie 
ży, która swoim zachowaniem 
przynosi wstyd swojej szkole. 
Ale' czy to zjawisko występuje 
tylko i wyłącznie w „czwór­
ce”? Jaki oddźwięk wywołał 
ten list u czytelników „Głosu” 
może scharakteryzować poniż­
szy przykład: Wsiadając z ko­
legą do tramwaju (obydwaj 
mieliśmy na rękawach tarcze 
„czwórki”) usłyszeliśmy taką, 
uwagę skierowaną pod naszym 
adresem przez pewną kobietę. 
„Proszę popatrzeć, to są ci chu 
ligani z „czwórki”. O nich na­
wet w gazecie pisali”. Czy te­
mu miał służyć list napisany 
przez panią M. K„ że każdy 
uczeń IV L.O. ma być wyty­
kany jako chuligan?

Jako jeden z przykładów 
złego zachowania młodzieży 
z „czwórki” pani M. K. podaje 
blokowanie wejść do tramwa­
jów. Rozpatrując tę skargę 
trzeba jednak uwzględnić wa­
runki jazdy w tramwajach ja- 
dących na Jeżyce ok. godz. 
7.45. Tramwajami tymi dojeż­
dża młodzież do Technikum 
Energetycznego, do Liceum 
Medycznego, do W.S.R. oraz do 
IV L.O., poza tym pracowni­
cy do zakładów. Nietrudno 
chyba wyobrazić sobie tłok 
panujący w tramwajach. Dla­
tego może się zdarzyć, że ktoś 
z wnętrza wozu tramwajowe­
go nie zdąży wydostać się do 
wyjścia. Dlaczego więc posą­
dza pani M. K. młodzież, i to 
wyłącznie z „czwórki”, o złą 
wolę?

Jeżeli chodzi o inne uwagi 
pod adresem młodzieży, to 
można się nawet z nimi zgo­
dzić z tym tylko zastrzeże­
niem, że nie mogą się one od­
nosić wyłącznie do młodzieży 
z „czwórki” gdyż takie przed­
stawienie zagadnienia jest 
krzywdzące i subiektywne.

Z poważaniem
P. Z.

Pałuckie

Wągrowiec i

Rok eksperymentu
gając nierzadko 4—5 tysięcy 
złotych miesięcznie.

Lecz niestety, nie ma róży 
bez kolców. Kurs na odchu­
dzanie odlewów, na produkcję

»; S Plenum KC 
b|I stwierdziło, iż 

nio, rozwojowi

PZPR 
ostat- 
nasze-

go przemysłu, bardziej niż 
kiedykolwiek dotąd, towarzy­
szą trzy niepokojące zjawi­
ska: brak rytmiczności pro­
dukcji, niedostateczny wzrost 
wydajności pracy oraz nie­
uzasadniony wzrost zatrud­
nienia. Te umniejszające ogól 
ną efektywność gospodaro­
wania zjawiska występują z 
różnym nasileniem niemal w 
każdym przedsiębiorstwie. Dla 
tego walka z nimi nie będzie 
wcale łatwa. Niemniej staje 
S1Q konieczna!

Oto trzeci co do wielkości za 
kład przemysłowy naszego 
miasta — „Pomet”. Zaopa­
truje on w odlewy dziesiątki 
fabryk w kraju. Tu więc znaj 
duje s ę początek długiego 
łańcucha wzajemnych powią- 

i należności koooeracyj- 
nych, które w dużej mierze 
Warunkują rytmiczną pracę 
Cegielskiego”, „Pa-Fa-Wa- 
gu”> „Ursusa” i innych produ- 
centów. Jak spisuje się więc 

tym roku „Pomet”?
Sądząc po mn;ejszej liczbie 

jonitów o przyśpieszenie do- 
^w, po ilościowym i warto- 
sciowym spadku reklamacji 
odbiorców w spraw e braków 
Oraz po inicjatywach przejmo 
Wania produkcji wyrobów do 
tychczas importowanych — 
Comet” spisuje się lepiej niż 
w latach ubiegłych. Sądząc 
P° stopniu realizacji plano­
wych wskaźników ekonomicz 
Pych — gorzej.

»Pomet” zrealizował w cią- 
9 miesięcy 75,3 procent 

rocznych zadań produkcji to­
warowej, angażując do tego 
celu 77,3 procent rocznego 
‘Puduszu płac. Tu kryje się 

pierwsza nieprawidło­
wość, bo formalnie proporcje 
e winny kształtować się ra- 

^ZeJ odwrotn e: 77 procent pla 
V — 75 procent funduszu 
Płac.

Idźmy dalej. W porównaniu 
analogicznym okresem roku 
biegłego, produkcja towaro- 
$ ..Pometu” wzrosła tylko o 

’3 Procent, natomiast fun- 
,pSz płac — o 4,9 procent.
Pżna stąd wnioskować, iż 

”pomet” nie osiąga planowa-

nego wskaźnika wzrostu wy­
dajności pracy, że płace rosną 
tam szybc ej niż wydajność. 
Tym bardziej, że plan za trud 
n enia został przekroczony o 
1,2 procent.

Równie niekorzystnie kształ 
tują się w „Pomecie” koszty 
produkcji. W porównaniu z 
poziomem roku ubiegłego 
wzrosły one o 0.8 procent, a 
z planem tegorocznym — o 
1,5 procent. Poważną tego 
przyczyną jest większa selek-
cja kontroli techmcznej, 
w wartości — wyższa o 
procent!

Wszystkie te zjawiska

bo 
25

ze-
brane razem powodują, iż „Po 
met” nie osiąga zaplanowane­
go wskaźnika rentowności, co 
się niewątpliwie odbije na 
wysokości odpisów na fun­
dusz zakładowy załogi.

Co spowodowało tak raptów 
ne pogorszenie się pometow- 
skiej ekonomiki? Rozmawia­
liśmy na ten temat z wieloma 
pracownikami „Pometu” na 
różnych stanowiskach. Uczest­
niczyliśmy w obradach KSR, 
która tymi właśnie zjawiska­
mi się zajmowała. Sprawa 
wcale nie jest prosta, a stra­
ty — wcale nie tak jedno­
znaczne.

Przez 20 lat pometowskie 
plany produkcyjne prefero­
wały tonaż odlewów. Wskaź­
nikowi tonażu podporządko­
wane były wszystkie pozosta­
łe wskaźniki: zatrudnienia 
funduszu płac, kosztów itp. 
Każdy wydział produkcyjny 
wybierał z planu rocznego i 
robił w pierwszej kolejności 
wyroby ciężkie, którymi mógł 
stosunkowo szybko wykonać 
plan, bez względu na to czy 
odbiorcom właśnie te wyroby 
były pilnie potrzebne. Odle­
wy małe, a tym bardziej pro­
dukty o skomplikowanej kon­
strukcji, odkładane były w pla 
nie „na później”. N:e trzeba 
chyba wyjaśniać jak tego ro­
dzaju działanie odbijało sę 
na kooperacji. Z drugiej jed­
nak strony, trudno było na­
kłonić pometowców, aby dzia 
łali wbrew swoim interesom. 
Apele trafiały najczęściej w 
próżnię.

W roku ubiegłym „Pomet”

znalazł się w grupie odlewni, 
wyznaczonych uchwałą rządu 
do eksperymentowania, do 
szukania nowych doskonal­
szych metod planowania i mier 
ników oceny. Zamiast tonażu 
przyjęto wskaźniki pracochłon 
ności, jakości i nowoczesności 
odlewów oraz syntetyczny 
zysk z ogólnego gospodarowa 
nia zakładów. Podstawowym 
grupom zawodowym w odlew­
nictwie przyznano prawo do 
wysokich dodatków do płacy 
w przypadku podejmowania 
produkcji szczególnie skompli­
kowanej i pracochłonnej a 
także za oszczędność surow­
ców, za wysoką jakość itp.

Eksperyment chwycił. Pome 
towcy przystąpili do odchudza 
nia odlewów, do produkcji 
trudnej i pracochłonnej. W 
ciągu 9 miesięcy br. potrafili 
obniżyć średnią wagę odlewów 
żeliwnych o 5,8 procent, odle­
wów ze staliwa konwertorowe 
go — 7,5 procent, a ze staliwa 
elektrycznego — nawet o 20,4 
procent, oszczędzając przy tym 
ponad 800 ton płynnego meta­
lu i pozwalając konstruktorom 
na tworzenie lżejszych ma­
szyn.

Zabiegając o produkcję tru­
dną i pracochłonną podejmo­
wali się rzeczy uważanych da­
wniej za niemożliwe. Przyjęli 
np. produkcję szeregu niezwy­
kle skomplikowanych odle­
wów do silników okrętowych i 
innych, sprowadzanych dotych 
czas z zagranicy. Rzucili wy­
zwanie najbardziej renomowa­
nym odlewniom Zachodu, po­
dejmując się produkcji zawi­
łych odlewów dla przemysłu 
stoczniowego Szwecji i zwy­
ciężyli. Det Nórske Veritas, 
Lloyd Register of Shipping i 
inne towarzystwa klasyfikacyj 
ne uznały (naturalnie, po prze­
prowadzeniu ostrych prób wy­
trzymałościowych), że pome- 
towskie odlewy w niczym nie 
ustępują szwedzkim, angiel­
skim czy niemieckim i mo­
gą być stosowane w przemy­
śle stoczniowym całego świa­
ta. Takie orzeczenie ma wa­
gę ... dewiz!

Wraz z tymi sukcesami ro­
sły zarobki pometowców się-

nowoczesną pracochłonną
zmienił układ kosztów i spo­
wodował ich wzrost. Zwięk­
szył także ryzyko powstawa­
nia braków i — pometowcy 
twierdzą, że przejściowo — 
liczbę braków faktycznych. Za 
raz jednak dodają, że z punk­
tu widzenia interesów całej 
gospodarki na pewno korzyst­
niej jest, gdy brak zostanie 
wy chwytany już w pierwszej 
operacji w „Pomecie” niż w 
gotowym silniku u „Cegiel­
skiego”.

Zanim jednak wszystko się 
dotrze i wróci do normy, za­
nim pometowcy nabiorą nie­
zbędnej biegłości w pracy bez 
błędów, zysk z zaostrzonej kon 
troli i lepszej produkcji przy 
pada odbiorcom, a straty ob­
ciążają wskaźniki ekonomicz­
ne Pometu.

Dlatego cieszy fakt, że samo 
rząd robotniczy zakładu — 
jeszcze przed VII Plenum KC 
PZPR — opracował zarys pro­
gramu ograniczania wzrostu 
braków i kosztów, że ostro za­
biera się do skóry pracowni­
ków niedbałych o interesy za­
łogi i państwa (czego dowo­
dem jest ponad 100 karnie 
zwolnionych), wreszcie, że eks 
peryment będzie kontynuowa­
ny.

PIOTR CHOJNACKI

20 BM
Jak co roku — w drugiej 

połowie listopada — obcho­
dzić będą swoje święto nau­
czyciele. Wychowawcy na­
szych dzieci z liceów i przed­
szkoli, z internatów, techni­
ków i szkół podstawowych i 
wyższych uczelni — wszyscy, 
którzy wraz z nami podjęli 
trud kształtowania młodych 
umysłów i charakterów.

W Wielkopolsce tradycją 
stało się już — z inicjatywy 
Rady Postępu Pedagogiczne­
go — wyrażanie w tym dniu 
szczególnego uznania nauczy­
cielom •— nowatorom, którzy 
w codziennym procesie nau­
czania i wychowywania przy­
czyniała się do unowocześnia­
nia szkoły.

Centralne uroczystości Dnia

Poczucie odpowiedzialności, i to nie tylko za wyniki eko­
nomiczne swojego gospodarstwa, ale całej wsi, całej 
gromady — oto co dominowało w rozważaniach nad 

skutecznym działaniem na rzecz dalszego, wszechstronnego 
rozwoju Ziemi Pałuckiej' podczas dyskusji na Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR powiatu wągrowieckiego. 
A zmieniło się już przecież wiele przez ostatnie dwadzieścia 
lat we wsi wągrowieckiej. Żyźniej rodzą pola, dopisuje też 
urodzaj na ludzi — coraz światlejszych, rozumiejących dro­
gę nakreśloną przez partię lat dwadzieścia dwa temu.

Wieloletnie dążenie do intensyfikacji produkcji rolnej, 
przynoszące co roku coraz lepsze rezultaty (ostatnio 20,6 ą 
czterech zbóż z ha) nie zadowala jednak gospodarzy powia­
tu wągrowieckiego. Dlatego też zarówno przez ostatnie dwa 
lata, jak i w planach na lata następne, pragną oni wyrów­
nać maksymalnie dysproporcje powstałe między rozwojem 
produkcji roślinnej a zwierzęcej. Chodzi po prostu o uzyska­
nie większej ilości pasz. Proces ten już się zaczął przez 
zmniejszanie upraw zbożowych na rzecz upraw pastewnych 
— lucerny i koniczyny. Aby jednak jednocześnie nie umniej­
szyć zbiorów zboża, dążono do uzyskania wyższych jego 
zbiorów na zmniejszonym areale, w tym zwiększenia po­
wierzchni upraw zbóż wysokowydajnych jak pszenicy ozi­
mej i jęczmienia. Ponadto na coraz większym areale stosuje 
się dziś uprawę poplonów — wsiewek i miedzyplonów ozi­
mych, których powierzchnia wzrosła z 4 000 ha w roku 
1963 do ponad 8 000 w roku bieżącym. Nie jest to jednak 
jeszcze ilość maksymalna. W Wągrowieckiem obsiewa się 
bowiem aktualnie poplonami 11 procent użytków rolnych, 
gdy w wielu powiatach naszego województwa powierzchnia 
ta wynosi 20 procent. Poplony stanowią więc poważną re­
zerwę w zwiększaniu bazy paszowej powiatu.

Gospodarka indywidualna powiatu wągrowieckiego, zaj­
mująca przeszło połowę gruntów uprawnych ma korzystne 
zaplecze w pomocy udzielanej jej przez gospodarstwa pe- 
geerowskie, zajmujące przeszło 20 procent ziemi ornej. Gos­
podarstwa te w okresie ostatniej 5-latki zwiększyły dostawę 
zbóż reprodukcyjnych dla gospodarstw indywidualnych o 
64 procent, nie licząc 12 000 q zbóż dostarczanych na wy­
mianę kółkom rolniczym. Trzykrotnie wzrosły też dostawy 
ziemniaków — sadzeniaków na reprodukcję.

Stałemu rozwojowi państwowych gospodarstw rolnych na 
Ziemi Pałuckiej towarzyszą rosnące co roku inwestycje. 
Park maszynowy PGR zwiększył sie n*. w stosunku do sta­
nu z 1962 r. o 36 ciągników, oraz 20 ciągników RS—09, 15 
ładowaczy obornika, 17 siloso-kombajnów i 10 kombajnów 
do ziemniaków. Dziesięciokrotnie -wzrosła też liczba dojarek 
mechanicznych. Wzrost mechanizacji — jak stwierdzili dele­
gaci na Konferencję Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR — po­
ważnie polepszył warunki pracy załóg oraz wnłynął na zwię­
kszenie jej wydajności. To z kolei pozwoliło zatroszczyć 
się o polepszenie warunków bytowych pracowników PGR- 
W minionych dwóch latach otrzymali oni 170 nowych izb 
mieszkalnych, a na dalsze budownictwo w bieżącej 5-latce 
przeznacza się 14,7 min zł.

Działalność gospodarczą w powiecie wągrowieckim prowa­
dzi również osiem. rolniczych spółdzielni produkcyjnych, w 
tym 6 wyższego typu. W minionych latach nastąpił poważny 
postęp gospodarczy w tych spółdzielniach, warunkowany 
zmianami w strukturze zasiewów. Wzrosła powierzchnia 
upraw roślinnych, okopowych, przemysłowych, a szczególnie 
pszenicy i jęczmienia kosztem upraw żyta i owsa. Produ’* ;a 
towarowa w spółdzielniach za rok 1965 wynosiła 12,28 min. 
zł i w porównaniu do roku 1962 była wyższa o 5,4 min zł.

Dbałość o jak najlepsze sposoby gospodarowania nie ro­
dzi się w powiecie wągrowieckim samorzutnie. Towarzy­
szy jej stały wzrost oświaty— w tym oświaty rolniczej, oraz 
kultury dnia codziennego. Na 72 szkoły podstawowe zorga­
nizowano na dzień 1 września br. 49 pełnych szkół 8-klaso- 
wych. W powiecie działa też 11 szkół nrzysnosobienia rolni­
czego. Technikum Rolnicze w Gołańczy, dwie Zasadnicze 
Szkoły Przysposobienia Rolniczego w Gołańczy i Stępucho- 
wie.

Poważne zadania w szerzeniu oświaty rolniczej wziął na 
siebie Związek Młodzieży Wiejskiej prowadząc w powiecie 
wągrowieckim 45 zespołów oświaty rolniczej z liczbą 441 słu­
chaczy. W kołach ZMW istnieją też 32 zespoły artvstyczne, 
wśród których słyną w całym powiecie zespoły z Czeszewa 
i Smogulca.

Wiedza o historii oraz dorobku ostatnich lat naszego kra­
ju, województwa i powiatu przyswajana jest mieszkańcom: 
Ziemi Pałuckiej przez szeroką akcję szkoleniową i odczy­
tową. Meldunki z ukończenia podjętych społecznie prac 
przyniosły w powiecie wągrowieckim przeszło 20-miliono- 
wy dorobek. Wartość no. prac społecznych wykonanych przy 
budowie nowych domów kultury — w Damasławku, Sie- 
dleczku, Popowie Kościelnym i Rgielsku wynosiła 2 min. zł.

Jedna z dyskutantek na konferencji, zamieszkała we wsi 
Rgielsko, mówiąc o dorobku cywilizacyjnym swojej wsi. 
która, dziś raczej przypomina miasteczko, podkreśliła wysi­
łek, jaki obecnie działacze partii kładą w działalność na 
rzecz rozwoju kulturalnego mieszkańców. „Aby — jak po­
wiedziała ■— życie nasze stawało się nie tylko coraz bardziej 
wygodne, ale również coraz ciekawsze i pełniejsze”.

BARBARA MOSIĘŻNA
................................................................. i

DZIEŃ NAUCZYCIELA
Nauczyciela odbędą się 17 bm. 
w Warszawie. Z Wielkopolski 
pojedzie na nie kilkuosobowa 
delegacja, w której skład — 
obok nauczycieli z Poznania i 
województwa — wejdą: Ku­
rator OSP dr J. Stoiński, prze 
wodniczący Kolegium Rckto-
rów prof. dr inż. Zb. 
oraz prezes Zarządu 
ZNP — Z. Suchoński.

Jasicki 
Okręgu 
18 i 19

bm. organizowane będą spot­
kania nauczycieli z przedsta­
wicielami prezydiów rad na­
rodowych, a także działacza­
mi wszystkich organizacji spo 
łecznych i instytucji, współ- 
cracujących ze szkołą.

Przewodniczący Prezydium 
WRN Fr. Szczerbal przyjmie 
u siebie grupę nauczycieli z 
terenu województwa poznań-

skiego zaś delegacja nauczy­
cieli szkół poznańskich spot­
ka się z przewodniczącym RN 
m. Poznania J. Kusiakiem. 
Podczas tych spotkań naj­
ofiarniej pracującym nauczy­
cielom wręczone zastaną na­
grody państwowe, Odznaki za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
+wa Poznańskiego Honorowe 
Odznaki m. Poznania, nagrody 
specjalne od Rady Postępu 
Pedagogicznego oraz Złote Od­
znaki ZNP. Takie same snot- 
kania odbędą się we wszyst­
kich dzielnicach Poznania oraz 
we wszystkich powiatach.

(wch)
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Stefania Sempołowska 
i dziewczęta w „mundurkach"

Wywiad zacliodmoniemśecl&i w ofensywie (3)

Gentleman z opieki społecznej...
Spotykam je w maleńkiej, 

kolorowej kawiarence 
podczas gorącej dysku­

sji z wychowawczynią na te­
mat filmów. Właściwie ,— 
bądźmy szczerzy: oglądania 
filmów w telewizji. Czy 17-lat- 
ki już mogą oglądać te „dla 
dorosłych?” A 16-latki? Sie­
dzi przede mną pięć czwarto- 
klasistek i dwie uczennice I kia 
sy z poznańskiego Technikum 
Przemysłu Spożywczego. Wszy 
stkie są obecnie mieszkanka­
mi Bursy dla Szkół Zawodo­
wych nr 1, przy ul. T. Ko­
ściuszki. Starsze zakochane są 
po uszy w swojej mikrobiolo­
gii (Henia rzuciła nawet dla 
niej drobiarstwo) — młodsze 
— to adeptki niełatwej sztu­
ki spożywczo-przemysłowej: 
mięsnej i ziemniaczanej. Miesz 
ka ich tu w bursie 120 uczen­
nic techników: Handlowego, 
Gospodarczego, Chemicznego i 
Budowlanego. Tej bursie pod­
legają również mieszkanki 
prywatnych stancji, którymi 
opiekuje się pięciu nauczycieli 
z urządzonego przy bursie 
Punktu Opieki nad Stancjami 
Prywatnymi. Dodaimy, że jest 
to pierwszy tego rodzaju 
punkt w Polsce.

Jak im tu jest? Pewnie źe 
niezupełnie tak, jak u rnamy.

— Ale bardzo czysto — pro­
szę pani!

— I jedzenie nie najgorsze: 
urozmaicone!

— Ciepło. Bieżąca ciepła 
woda.

— Mamy swoją kawiarenkę, 
którą prowadzi samorząd bur­
sy...

Przy tym samorządzie dzia­
łają dwie sekcje: sanitarno-go 
spodarcza i kulturalno-oświa­
towa, a także cztery zespoły: 
wokalno-muzyczny, fotogra­
ficzny, prelegentek — maturzy 
stek, które młodszym koleżan­
kom starają się wyjaśniać naj 
rozmaitsze zawiłe, życiowe pro 
bierny, oraz zespół kukiełko­
wy. Lalki — to produkcja sa­
mych panien, teksty — zwią­
zane najczęściej z życiem bur­
sy — przygotowują wycho­
wawczynie. Obok dyrektora 
bursy p. Mariana Smolarza 
są ich tu trzy. Każda prowa­
dzi swoją, dobraną według 
wieku, grupę dziewcząt. Każ­
da kolejno pełni w bursie dy­
żury.

Trzeci dokument
narodzin i upadku hitleryzmu

■ t 3i 
. FILM

„ZWYCZAJNY FASZYZM”. Film 
produkcji radzieckiej. Scenariusz: 
Michaił Romm, Maja Turowska i 
Jurij Chaniutin. Reżyseria i ko­
mentarz: Michaił Romm. Nagro­
da specjalna jury oraz nagroda 
krytyki filmowej NRD na VIII 
Międzynarodowym Festiwalu Fil­
mów Dokumentalnych i Krótko- 
metrażowych w Lipsku 1965.

W ciągu paru lat ostatnich 
oglądaliśmy dwa fiimy doku­
mentalne pokazujące narodzi­
ny i rozwój hitleryzmu aż do 
jego upadku. „Mein Kampf” 
oraz „Życie Adolfa Hitlera” 
cieszyły się dużym powodze­
niem, także w Polsce, gdzie 
zwracaliśmy zwłaszcza uwagę 
na masowy udział młodzieży 
wśród widzów. Dowód jak bar 
dzo młode pokolenie pragnie 
poznać źródła współczesnych 
kompleksów narodowych, kon 
fliktów międzynarodowych, 
napięć i zagrożenia. Poznać 
naocznie i zrozumieć.

Teraz dostajemy trzeci film. 
Wydawało się, źe realizatorzy 
poprzednich — Leiser i Rotha 
— doszczętnie spenetrowali 
wszelkie archiwa, filmoteki, 
wybrali z nich wszystko, co 
najciekawsze. Romm zadał 
kłam takiemu przypuszczeniu. 
Przejrzał około 2 miliony me­
trów taśmy, do, dalszej pgacy 
wybrał 30 tysięcy metrów, a- 
by ostatecznie wmontować do 
filmu 3,5 tysiąca metrów. Te 
liczby są potrzebne aby zdać 
sobie sprawę 7/ ogromu pracy. 
Romm korzyśtał ze zbiorów 
radzieckich, polskich i niemiec 
kich (NRD). Twórcy poprzed-
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Obecnie cały zespół — i mło 
dzież i wychowawcy — żyją 
zbliżającą się uroczystością. 
17 bm„ z okazji tegorocznego 
Dnia Nauczyciela, bursie ma 
zostać nadane imię Stefanii 
Sempołowskiej. Bohaterki wy­
branej zresztą przez samą mło 
dzież, dziś już dobrze znanej 
dziewczętom i łubianej przez 
nie. Tylu ciepłych słów i tylu 
szczegółów z życia tej pięknej 
przecież postaci — pisarki, 
działaczki społecznej, wycho­
wawczyni młodzieży — nie u- 
słyszałam dotąd od nikogo. Te 
raz dziewczęta z bursy — 
wkrótce jej imienia — poka­
zują mi wykonane prz z siebie 
wielkie fotogramy, piękny al­
bum, fotokopie starych pism.

— Ona już wtedy mówiła, 
że egzamin zanadto ucznia pe­
szy. Że trzeba go zmodyfiko­
wać.

— I lekcje — np. historii czy 
polskiego — prowadziła często 
poza szkołą, np. na wycieczce, 
podczas spotkania z ciekawy­
mi ludźmi.

— Mówiła też, żeby nie 
uczyć się tylko z książek. Żeby 
czytać aktualne czasopisma...

Na jednej z fotografii — ka­
mień z grobu Sempołowskiej 
na Powązkach. Na drugiej — 
podobny, sfotografowany w 
miejscu warszawskiej kamie­
nicy, przy dawnej ul. Solnej, 
gdzie Stefania Sempołowska 
długo mieszkała. A w liście 
młodzieży i wychowawców, 
skierowanym do Kuratorium 
z prośbą o zgodę na przyjęcie 
im. Sempołowskiej czytamy m. 
in.: ....  W związku z obchoda­
mi Tysiąclecia i ... akcją od­
dawania hołdu wielkim lu­
dziom — wybitnym, postępo­
wym działaczom ideowym... 
chcemv przekazać młodemu 
pokoleniu i następnym — pa­
mięć o życiu i działalności 
Sempołowskiej... Chcemy przy 
bliżyć młodzieży jej ideały a 
nauczycielom — jej odkryw­
cze metody wychowawcze. ... 
Chcemy. by działacze ZNP pa 
miętali o tej, która zorganizo­
wała fundamenty ich związ­
ku”.

Na do^, w holu bursy — 
wielka, biała, zasłonięta jesz­
cze, tablica ze złotymi litera­
mi: „Stefania Sempołowska 
1870—1944 ... Życie jej było 
nieustanną walką o godność i 
prawo człowieka”, (wch) 

nich filmów korzystali głów­
nie ze źródeł zachodnich. Nie 
było więc obawy częstego pow 
tarzania zdjęć.

Romm postawił też sobie in 
rie zadanie niż poprzednicy. 
Postanowił przyjąć postawę 
jak gdyby socjologa interesu­
jącego się przede wszystkim 
społeczeństwem, ludźmi, tym 
jak oni reagują na nową ideo­
logię faszyzmu, czym ich no­
wi przywódcy zjednują do 
swoich szaleńczych progra­
mów, jak w życiu poszczegól­
nych ludzi, w życiu tłumu, uli 
cy, kawiarni odciska się 
kształt nowych Niemiec, opę­
tanych nazizmem. Nie intere­
sują go same programy poli­
tyczne i ideologiczne, zasad­
nicze działania czołówki hit­
lerowskiej, układanie przez nią 
zaborczych planów, mało oglą 
damy zdjęć z międzynaro- 
wych zjazdów i konferencji 
możnych tego świata. Nato­
miast widzimy tychże w sy­
tuacjach kameralnych, osobi­
stych, mało znanych, a jakże 
wymownych.

Oto Hitler w latach dwu­
dziestych/ u progu swojej ka­
riery, ćwiczy przed lustrem 
pozy swoich krosomówczych 
wystąpień. Robi grymasy do 
lustra, potrząsa pięścią, wypi­
na się, marszczy brwi. Kabo­
tyn. Ale oto onże już jako kanc 
lerz na mównicy przed wie­
lotysięcznym audytorium.I oto 
te same gesty, wrzaski, gryma 
sy wystudiowane w młodych 
latach wywołują histerycz­
ny entuzjazm słuchaczy. Hit­
ler kopie łopatą ziemię inic­
jując budowę strategicznych 
autostrad. Romm powtarza to

Piotr Kanty usłyszał wi­
docznie rozmowę toczącą się 
przed jego mieszkaniem, gdyż 
uchylił drzwi i przepuszczając 
brata do wewnątrz zapytał 
nieznajomego:

— Pan do mnie?
— Tak, to znaczy chciałem 

porozmawiać również z pań­
skim bratem. Jestem z Opie­
ki Społecznej — wyjął legi­
tymację. Leon Kanty stojąc 
nieco z boku zdołał zauważyć 
wypisane w niej imię „Wil­
helm”. Weszli do pokoju. Gość 
rozsiadł się wygodnie.

— Pan przyjechał z Polski 
— stwierdził, zwracając się do 
młodszego z braci. Orientuje­
my się, że nie jest tam najle­
piej. Jesteśmy gotowi udzie­
lić panu pomocy...

— Jakiej pomocy, material­
nej? — przerwał gospodarz.

Przybysz zlekceważył to py­
tanie. Mówił nadal do Leona 
Kantego, — Sądzę, że zdołał 
pan już przekonać się przez te 
kilka dni pobytu w naszym 
kraju, że NRF jest państwem 
zamożnym, że istnieją tutaj 
realne możliwości dobrego za­
robku, kupna samochodu, uzy 
skania ładnego mieszkania. 
Gdyby pan chciał przedłużyć 
swój pobyt w Stuttgarcie, lub 
— co byłoby słuszniejsze — 
pozostać na stałe, gotów je­
stem załatwić to u władz....

— Drogi panie — wtrącił się 
znowu Piotr Kanty — pań­
skie kuszące propozycje wy­
dają mi się dosyć dziwne. Czy 
pańska troska o przyszłość 
mojego brata wynika z kom­
petencji Opieki Społecznej? 
Czyżby instytucja ta miała za 
zadanie bezintereso w- 
n e udzielanie tak daleko idą­
cej pomocy obywatelom inne­
go państwa?

— No, sądzę, że brat pański 
jest człowiekiem rozsądnym 
— odpowiedział dwuznacznie 
nieznajomy.

— Ja też tak sądzę — Piotr 
Kanty okazywał wyraźne zde­
nerwowanie. Właśnie dlatego 
pozwoli pan, że wyjaśnimy so­
bie pewne sprawy. Dobrze o- 
rientuję się, źe Opieka Spo­
łeczna zajmuje się udziela­
niem pomocy obywatelom 
NRF. Jestem inwalidą. Stwier 
dzono u mnie, właśnie w Re­
publice Federalnej, utratę 
zdrowia w 100 proc. Wie pan 
dlaczego? Dlatego, że jestem 
ciężko chory. To skutek prze­
bywania. najpierw na war- 

' szawskiej Alei Szucha, na Pa- 

ujęcie, aby zwrócić naszą u- 
wagę na osobnika stojącego za 
Hitlerem, pokazać nam jego 
psią uniżoność, lizusostwo, po­
kazać tym samym charakte­
rystyczną postawę społeczeń­
stwa wobec „wodza”.

Inni wodzowie hitlerowscy 
także w sytuacjach mało ofic­
jalnych. W jednym dniu w ty­
godniu odbywa się w całych 
Niemczech wrspóine jedzenie 
zupy na ulicach, ze wspól­
nych kotłów. Wodzowie wraz 
z narodem manifestują jed­
ność narodową, później razem 
z ludem strzelają z łuku, piją 
piw’o. Zaraz potem spotykają 
się z... Kruppem. Wychowanie 
młodzieży, kultura i sztuka w 
czasach hitleryzmu, wojna i 
zbrodnie wojenne — oto inne 
tematy pokazane w poszcze­
gólnych rozdziałach, na jakie 
Romm podzielił film. Wyko­
rzystano także amatorskie 
zdjęcia, jakie robili sobie SS- 
ov cy w podbitych krajach. 
Twarzowe zdjęcie na tle szu­
bienicy. na której wisi akurat 
człowiek — eto przykład tych 
wzruszających rodzinnych 
pamiątek.

Dziełem samym w sobie jest 
w tym filmie komentarz. Spo­
kojny, sarkastyczny, ironicz­
ny. Ogromnie wymowny. 
Świetnie podobno czytany w 
oryginale Zprzez samego Rom- 
ma. Ale cnyba nie gorzej robi 
to u nas Aleksander Bardini.

W sumie jest to nowe spoj­
rzenie na faszyzm niemiecki, 
ciekawe artystycznie, stano­
wiące niewątpliwe osiągnięcie 
samego Romma. jak i kine­
matografii radzieckiej w ogó­
le.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

wiaku, w Oświęcimiu, a po­
tem przez kilka lat w Maut­
hausen, gdzie harowałem w 
kamieniołomach. Dzisiaj przej 
ście stu metrów jest dla mnie 
problemem. Wszystko to jest re 
kompensatą za udzielanie po­
mocy innym ludziom. Tylko, 
że była to inna pomoc od tej 
którą pan oferuje. Ja ratowa­
łem życie innym prześladowa­
nym przez Niemców ludziom. 
Opieka Społeczna może udzie­
lić pcmocy materialnej tym, 
którzy tego potrzebują. Innej 
pomocy od pana nie żądam i 
nie przyjmę. Niech pan nie 
kusi mojego brata obietnica­
mi złotych gór, niech pan nie 
traktuje go jak człowieka bez 
oblicza. Uważam naszą roz­
mowę za skończoną!

Z twarzy przybysza zniknę­
ła maska dobroduszności. Wy­
ciągając z aktówki jakieś do­
kumenty ostrym tonem zwró­
cił się do Leona Kantego.

— Dlaczego jadąc do Stutt­
gartu mówił pan w pociągu, 
że udaje się gdzie indziej?

— To nieprawda! — Zarep- 
likował zagadnięty. — W cza­
sie podróży z nikim nie roz­
mawiałem.

. — Tutaj — nieznajomy zna­
cząco uderzył dłonią w leżące 
prfz°d nim papiery — to jest 
stwierdzone. Poza tym poda­
wał pan inne, nieprawdziwe 
dane...

— Takimi sprawami zajmu­
je się policja. Urzędnika Opie 
ki Społecznej nic to nie obcho­
dzi. Proszę natychmiast opuś­
cić mój dom! — Krzyknął nie 
mai Piotr Kanty.

„Urzędnik Opieki Społecz­
ne,” skierował się do wyjścia. 
Będąc już u drzwi odwrócił

W najbliższym tygodniu (14—26 
bm.) zwracamy uwagę na fiimy 
oraz na niezły repertuar sobot­
nio-niedzielny.

PONIEDZIAŁEK: 17 — Dla dzie­
ci film z serii „Przygody błękit­
nego rycerzyka”, 17.10 — dla mło­
dych „Skarby w szufladzie”, 17.30 
— z cyklu „Siedem milionów mło 
dych” program „Na stancji’*, 17.45 
— „Giełda reporterów”, 18.15 — 
Kino Krótkich Filmów, 18.45 — 
„Eureka”, 20 — „Z emia płonie” 
film prod. radź. 20.15 — Teatr 
TV: „Szósty lipca” Michała Szatro 
wa w reżyserii J. Krasowskiego 
(powtórzenie). 22.05 — reportaż 
filmowy „Miasto nad Maricą”, 
22.35 — Transmisja Koncertu Pio­
senki Studenckiej („Kosmos”, 
Winogrady).

WTOREK: 10 — Film fab. węg. 
„Karambol”, 17.05 — „Zręczne rę­
ce”, 17.20 dla młodych „Zapraszam 
na wtorek wieczór*’, — wizyta j 
Ewy i Sobiesława Zasadów, 18.25 
— Teleturniej „Śląskie Eldorado”, 
18.55 — miesięcznik konsumenta 
„Próby”, 20 — Telewizyjny Prze­
gląd Kulturalny (lok), 20 15 — film 
fab. węg. „Karambol”, 21.45 — 
„Na wielkim ekranie”.

ŚRODA: 10 — Film „Skradzione 
ikony”, 17 — Dla dzieci „Pan Pół 
ka i Spółka”, 17.20 — Dla mło­

Kolegia karno - administracyjne 
przygotowują się do nowych zadań

Kolegia karno-administra­
cyjne stoją przd nowymi trud 
nymi i odpowiedzialnymi za­
daniami. Zgodnie bow:em z 
ustawą z 17 czerwca 1966 r„ 
zostaną im przekazane do 
orzecznictwa niektóre drobne 
przestępstwa, rozpatrywane 
dotychczas przez sąd. Z grub­
sza rzecz biorąc, będą to wy­
kroczenia przeciwko mieniu i 
przeciwko interesom nabyw­
ców. Ustawa z 17 czerwca 
1966 r„ która wchodzi w życie 
od 1 stycznia 1967 r., air^ewi- 
widuje, że kolegia kalrnoł-ad­
ministracyjne rozpatrywać/ bę­
dą sprawy o kradzieże mienia 
społecznego i prywatnego do 
wartości 300 zł (w przypadku 
wyrębu drzewa i kradzieży 
drewna z lasu — do wartości 
150 zł). Zgodnie z ustawą 
przed kolegium karno-admi- 
nistrkcyjnym — a nie, jak do­
tychczas, przed sądem — od­
powiadać będą także paserzy 
mienia pochodzącego z kra­
dzieży (do 300 zł), sprzedawcy 

się nagle, spojrzał zimno na 
Leona Kantego i tonem, W któ 
rym brzmiała groźba oświad­
czył:

— Niech się pan zastanowi 
nad moją propozycją. Nie bę­
dziemy w zamian za udzielo­
ną pomoc wymagać od pana 
zbyt wiele. A nigdy nie wia­
domo, co może człowieka w 
życiu spotkać... Jestem osią­
galny w biurze — tutaj wy­
mienił numer pokoju — na 
dworcu kolejowym w Stutt­
garcie.

Drzwi głucho zatrzasnęły się 
za nieproszonym gościem. 
Bracia spojrzeli po sobie.

Postanowili dowiedzieć się, 
czy policja kogoś do Kantych 
wysyłała, lub czy wie coś o 
owym „urzędniku Opieki 
Społecznej”. Vvyprawa do ko­
misariatu dała jednak wynik 
negatywny. Uprzejmie, ale sta 
nowczo stwierdzono tam, że 
Leon Kanty dopełnił po przy- 
jeździe wszystkich wymaga­
nych przez organy policyjne 
formalności i nie było potrze­
by dokonywania dodatko­
wych ustaleń. Nikogo też do 
niego nie wysyłano. Zdziwie­
nie mógł jedynie wywołać 
fakt, że rozmawiający z nimi 
funkcjonariusze policji nie za­
mierzali zainteresować się o- 
sobą tajemniczego osobnika 
urzędującego na stuttgarckim 
dworcu.

Zupełnie niespodziewanie 
bardziej szczegółowych infor­
macji na temat opisanego in­
cydentu udzielił obli braciom 
przyjaciel Piotra Kantego — 
Leończyk.

dych „Jak zostaliśmy poszukiwa­
czami skarbów”, 17.35 — , Maga­
zyn nie tylko dla pań”, 17.55 — 
Wszechnica TV: „Świat grafiki” — 
przed kamerą prof. dr J. Biało­
stocki, 18.25 — „Francuskie melo­
die rozrywkowe", 18.45 — „Dobry 
wieczór, jak minął dzień?”, 20 — 
Filmy amatorskie (lok.), 21.05 — 
„Światowid”, 21.35 — „Usziko”
opera oparta na tematach japoń­
skich w kompozycji Tadeusza Pa- 
ciorkowskiego, reżyserii Bohdana 
Trukana.

CZWARTEK: 16.55 — Dla dzieci 
„Kino Ptyś”, 17.15 Dla młodych 
„Klub pancernych”, 17.40 — Pro­
gram sportowy „Medale i detale”. 
18 — Teleturniej „Asocjacje”, 18.30 
— „Klub dobrych gospodarzy”, 20 
— program rozrywkowy, 20.30 — 
program redakcji społecznej „Po 
wypadku”, 21 — Teatr Sensacji: 
„Hades nadal przyjmuje” sztuka 
sensacyjno - kryminalna Jerzego 
Bronisławskiego w reżyserii J. 
Słotwińskiego.

PIĄTEK: 17 — Dla młodych 
„Wspólny grosz” z cyklu „Wypra­
wy TV Przyjaciół”, 17.30 — Dla 
dzieci film z serii „Bella i Seba­
stian”, 18 — Kryptonim PL, 18.20 
— „Wielokropek”, 18 45 — Wszech 
nica TV: „Laser”, 20 — Kronika 
Tygodnia (lok), 20.15 — „Marta” 
adaptacja TV opery Fryderyka Flo 
towa.

SOBOTA: 10 — Film prod. USA 
„Trzy kamelie”, 17 — „Dolnoślą­
ska Kronika Chłopców i Dziew­
cząt”, 17.20 — Dla dzieci „Histo­
ryjka o słoniu, który chciał ucho­

biletów do kin — tzw. „koni­
ki”, nieuczciwi sprzedawcy (je 
żeli szkoda wyrządzona na­
bywcy nie przekracza 50 zł), 
osoby usuwające, z towarów 
przeznaczonych do sprzedaży 
cenę lub znak jakości (jeżeli 
wartość towaru nie przekra­
cza 300 zł), itp. itd. Prawie za 
wszystkie z wymienionych tu 
przykładowo wykroczeń grozi 
kara grzywny do 4.500 zł lub 
kara aresztu do 3 miesięcy.

Pisaliśmy już w „Głosie” na 
ten temat. Pisaliśmy również, 
że przekazanie niektórych 
drobnych przestępstw do 
orzecznictwa karno-admini­
stracyjnego na pewno przy­
spieszy tryb ścigania i — co 
jest szczególnie ważne —- Ka­
rania.

Zadania czekające kolegia 
karno^-administracyjne wyma­
gają ' jednak odpowiednich 
przygotowań. Przede wszyst­
kim przygotowania dostatecz­
nej liczby właściwie przeszko 
lonych zespołów orzekających.

Wygląd tego jegomościa 
— mówił z przejęciem — oraz 
fakt, że podawał się za urzęcg 
nika Opieki Społecznej utwier 
dza mnie w przekonaniu, iż 
jest to stary znajomy niejed­
nej rodziny polskiej w Stutt­
garcie. Składa on im niespo. 
dziewane wizyty ilekroć przy, 
jeżdżą do nich jakiś krewny 
z Polski. Zadaje dziwne py. 
tania dotyczące gospodarki i 
sytuacji w naszej oiczyźnie 
obiecuje pomoc o jakiej nam’ 
miejscowym, nawet się nie 
śniło, a gdy to nie skutkuje — 
po prostu grozi.

Siedzimy w schludnym, nie 
bleskim domku w Kamionce 
w woj. lubelskim. Pan Leon 
Kanty częstuje wiejskim spec 
jąłem: zsiadłym mlekiem,przy 
niesionym w glinianym naczy 
niu wprost z piwnicy. W ką­
cie pokoju stoi krawiecki ma­
nekin opięty gotową niemal 
marynarką. Gospodarz łączy 
dwa zawody: rolnictwo z kra­
wiectwem.

— W Stuttgarcie — mówi - 
„obszyłem” brata i znajomych. 
U nich uszycie ubrania jest 
bardzo drogie. Korzystali 
więc z mojej wizyty. Było mi 
to nawet o tyle wygodne, że 
nie czułem się dzięki temu cię 
żarem dla brata... Ale wraca­
jąc do sprawy... Pana Wilhel­
ma już nie spotkałem. „Opie­
ka Społeczna” uznała widocz­
nie, że jestem zbyt honorowy 
i nie zechcę przyjąć NRF- 
owskiej pomocy. Ale niech mi 
pan wierzy, ten stuttgarcki 
wojaż był dalece pouczający...

LESZEK SROKA

dzić za komara”, 17.40 — „Gawędy 
wilków morskich", 17.55 — Ma­
gazyn turystyczno-krajoznawczy 
„Tramp”, 18.40 — „Tele Echo” (ze 
Szczecina), 20 — Film TV „Za­
sadzka”, z serii „Belphegor czyli 
upiór Luwru”, 20.25 — Program 
rozrywkowy „Trzy tysiące sekund 
z Andą Kitschniann” (B. Rylska, 
M. Stebnicka, H. Kwiatkowska, 
L. Sempoliński, K. Rudzki-, -M. 
Szewczyk i inni), 21.50 — Film 
fab. USA „Trzy kamelie”.

NIEDZIELA: 11 — Dla młodych 
„Pozdrowienia dla przyjaciół'1 
(Sofia), 12.45 — film CSRS „Album 
przebojów”, 13 — sprawozdanie: 
meczu p’łki nożnej o mistrzostwo 
I ligi Cracovia — Wisła, 13.50 - 
„O key Polonia” — reportaż fi­
rnowy, 14 — „W starym kinie", 
14.55 — „Historia dziury w mu­
rze” z cyklu „Piórkiem i wę­
glem”. 15,15 — Magazyn redakcji 
wiejskiej „Przemiany”, 15.40 ~ 
Dla dzieci „Uli teoria snów", 
16.05 — Z cyklu „Ludzie i zdarze­
nia” reportaż filmowy „Ksiąii 
proboszcz”, 16.20 — Teatr Niedziel 
ny: „Zapis” Pierre Marivaux w 
reżyserii B. Borys, wystąpią: H. 
Mikołajska, C. Wołłejko i >n' 
ni. 17.10 — Felieton literacki A- 
Sandauera „Nic świętego”, L-’ 
18.10. 19.10, 20 — „Szklana niedzie­
la”, 17.35 — Z cyklu „Portrety" 
film pt. „Maria Dąbrowska”, H1’ 
— Transmisja międzynarodowej 
turnieju tańca towarzyskiego, 20-w 
— Koncert piosenkarski z odży­
łem solistów kra "ów socjalisty^' 
nych (Zabrze). 21.35 — film 
franc. „Ostatnia prosta”.

Dobrze się więc stało, ze 
Urząd Spraw Wewnętrzny. 
Prezydium RN Poznania z01 
ganizował pod koniec ubic». 
łtgo miesiąca 3-dniową kUrS ’ 
konferencję dla członków k0 
legiów obu instancji — 
kolegiów przy prezydiach o^’. 
nicowych rad narodowych 
kolegium przy Prezydium L 
Poznania oraz pracowni*0, 
wydziałów spraw wewn^ 
nych i Urzędu Spraw ** 
wnętrznych. Na kursokon* 
rencji omówiono przepisy P 
wne zawarte w ustawie z ; 
VI. 66 r„ zasady odpowie^2 , 
ności karno-administracyjc 
wynikającej z tej ustawy °r 
zmiany w postępowaniu ka 
administracyjnym. Zajęc’aP( 
wadzili dr T. Nowak z UfJ 
prezes Sądu Wojewódzki-^ 
w Poznaniu dr T. Świt, 5‘ 
Prokuratury Powiatowej a, 
m. Poznania mgr J- Wil^ 
kierownik USW mgr J- * ‘ 
pek. (f)



Pracownicy poszukiwani
Rolniczy Zespół Spółdzielczy Chwałaszyce k/Nekli 
poW- Września — zatrudni

OBOROWYCH z rodzinami do 2 obór (co najmniei
2 osoby do pracy). Warunki dobre. 35964woj.

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Słomowie, poczta 
parkowo, powiat Oborniki Wlkp., stacja kolejowa 
parkowo — przyjmie natychmiast:

PRACOWNIKA do obory,
PRACOWNIKA do prac polowych.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. Wynagrodzenie 
we UZP w Rolnictwie. Zgłoszenia osobiste lub pisem- 
ne ppd adresem jak wyżej._____________ W8114

powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Obornikach, Rynek 20, tel. 201 — zatrudni 
zaraz:
_ kierownika zakładu mechanicznego 
_ wymagane wykształcenie średnie techniczne wzgl 

wyższe lub mistrza z długoletnią praktyką.
praca na miejscu w Obornikach. Warunki pracy 

dobre.
Szczegółowych informacji udziela Dział Technicz­

ny spółdzielni w Obornikach, ul. Czarnkowska 13 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządenu 

________________________ W8214

1
Fryzjerkę zaraz oraz u- 
czennicę mającą ukończo 

IX klas — przyjmie
Stefan Siankowski, za­
kład Fryzjerski, ul. Dzier 
zynskiego 33. , 36357g
Blacharz, ślusarz, spawacz 
— potrzebny zaraz. Zgło­
szenia: Warsztat Slusar- 
sko-Blacharski, ul. Grzy­
bowa 3, godz. 13—16.
_________________ 36249g

Pół miliona złotych
w „KOZIOŁKACH"

powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
W1KP- — przyjmie zaraz

— KIER. SEKCJI KSIĘGOWOŚCI.
Wszelkie formalności należy załatwić 

Spraw Pracowniczych PSS Oborniki.

Obornikach

w komórce
W8223

inspektorat PGR w Sulechowie — zatrudni w pod­
ległych Gospodarstwach Rolnych na terenie powia­
tów Sulechów i Zielona Góra:
— KANDYDATÓW na stanowiska DYREKTORÓW 

I ZOOTECHNIKÓW.
Wynagrodzenie normuje obowiązujący UZP. Ofer- 

ty pisemne można zgłaszać pod adresem Inspektora­
tu PGR w Sulechowie, ul. Zwycięstwa nr 21.

__________________________ W8247
— MURARZY - TYNKARZY,
— CIEŚLI,
— ZBROJARZY,
— MONTERÓW wodno-kan„
— ELEKTRYKÓW,
— OPERATORÓW bud, sprzętu ciężkiego,
— KIEROWCÓW z 1 i II kat. prawa jazdy,
— ROBOTNIKÓW do robót ziemnych — 

przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9”.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac — 

Poznań, ul. Swiętosławska 12. K7233
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego w Po­
znaniu, ul. Grobla 15 — zatrudnią natychmiast: 
— INŻYNIERA o specjalności: gospodarka wodą 

i ściekami — na stanowisko KIEROWNIKA OD­
DZIAŁU.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr 
Poznań, ul. Grobla 15, pokój 206. K8250
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Czarn­
kowie — przyjmie zaraz na stanowiska

— KIEROWNIKÓW WYDZIAŁÓW:
Wydziału Przemysłu i Handlu i Wydziału 
Spraw Wewnętrznych.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe pra 
wnicze lub ekonomiczne i 3 lata praktyki, albo wyk­
ształcenie średnie i 6 lat praktyki.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K8233

„Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne” — Spółdzielnia 
Pracy Przemysłu Artystycznego w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 78a, tel. 449-72 i 420-40 — zatrudni na­
tychmiast:
— CHAŁUPNIKÓW — TOKARZY, posiadających wv 

sokie kwalifikacje zawodowe oraz warunki wy­
twarzania u siebie w domu według dostarczonych 
projektów mebli.

Cały potrzebny surowiec dostarcza Spółdzielnia.
'Wynagrodzenie wg ustalonych norm przez Zarząd 

Spółdzielni, wraz z dodatkiem ryczałtowym za koszty 
lokalu, opału i światła.

Zgłoszenia przyjmuje się z Poznania i powiatu.
— CHAŁUPNIK — STOLARZ, może być przyjęty 

na członka Spółdzielni. K8127

Dnia 9 listopada 1966 r. odeszła od nas na 
zawsze, moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza mateczka, teściowa, siostra i babunia, 
przeżywszy lat 63, śp.

JANINA HUSZAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, SIOSTRY, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘĆ I WNUKI 

Poznań, Bydgoszcz, Kraków. 36366g

t
Po pracowitym życiu, po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona na drogę wieczności Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, zasnęła w 
Bogu, dnia 9 listopada 1966 r., nasza ukochana 
siostra, ciocia i babcia, śp.

loffia Karbowska
z domu RYBACKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 listo­
pada br. o godz. 8.45 na cmentarzu na Juniko- 
wie. Msza św. żałobna, w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 7.30 w kościele św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Piekary 11 m. 6. 36335g

Dnia 9 listopada 1966 r. zmarła, po długich 
cierpieniach, nasza ukochana mamusia, siostra, 
1 teściowa

Salomea Peczyńska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

0 godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

.— ___________ 36415g

$nia 9 listopada 1966 roku zmarł,

Mgr Mikołaj Michalski
długnlctni prezes Zarządu Poznańskiej 

’ POłdzieini Mleczarskiej i były długoletni radny 
sk* Uznania, odznaczony Krzyżem Kawaler-

Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym i 
p ® ,m. Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką Miasta 

nania oraz Odznaką Zasłużonego Działacza 
Ruchu Spółdzielczego.

Cześć Jego Pamięci!
Da^rZe^ odbgdzie się w sobotę, dnia 12 listom 
Junikow^ roku ° £°dz. 12.40 na cmentarzu na

Rada zakładowa i pracownicy 
Rada nadzorcza i zarząd 

Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej.
-—, K8222

Fryzjerka damska, zaraz 
potrzebna. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35747g
Przyjmę zaraz dozorstwo. 
Warunek mieszkanie, o- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35789g.
Csoba kochająca dzieci — 
zaopiekuje się. Białostnc 
ka 10 m. 3, Wroczyńska. 
_________ __________ 35810g
Szukam osoby z referen­
cjami do dziecka i pomo­
cy przy szyciu. Telefon 
073-041, po 16, lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35819g.
Zajmę się gospodarstwem 
— 3 godziny dziennie u 
kulturalnego samotnego 
pana. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35826g.

NauKa
Jeżyki obce wykłada pro 
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5.

35705g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówną, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 3506)g
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, Ti 
nodwórze, I piętro.
____________________ 35824g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. chemii. rosyjskiego.
Telefon 672-502.

Kupno
34960g

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
Poznań, Wrocławska 8, 
we*ście z Gołębiej. 338152
Kupię stół kreślarski — 
„Culman” i maszynę do 
pisania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
36306g.
Kupię kożuch bułgarski, 
damski, na 170 cm wzro­
stu. Tel. 673-041, po 16.

3'818 g

Sprzedam pianino z pły­
tą metalową. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36133g.

ZAKREŚL SZCZĘŚLIWE LICZBY.
K8195

POZNAŃSKIE PRZEDS. BUDOWLANE 
nr 3 w Poznaniu
ZAWIADAMIA

że w dniach od 2—5 listopada 1966 r.
PRZENIOSŁO SWOJĄ SIEDZIBĘ 

z ul. Solnej nr 12

rta ulicę Strzelecką 2/6
tel. zb. 582-91

__________________________________ K7997

OGtOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armh
70. 344243
Auto Biuro Usługowe — 
Wrocław, Krakowska 132, 
tel. 421-44, poleca duży 
wybór nowych, używa­
nych samochodów. Po­
siadamy poważnych na­
bywców na wszystkie 
marki samochodów.
_____________________ 33933g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych duży wybór po­
lecam. Poznań, Kwiato­
wa 12. 34429e
Siatki parkanowe ocyn­
kowane, bramy, furtki, 
kompletne ogrodzenia — 
poleca Warsztat, Grun­
waldzka 24. 34476g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
won ej Armii 10. 35763g
Pianino marki „Quaudt”. 
sprzedam. Telefon 648-22. 

35778g
Spizedam telewizor Bel­
weder 14 cali i stabiliza­
tor. Tel. 669-18. 35762g
Sprzedam ciągnik Zetor. 
Bocian Gniezno, tel. 11-94. 

35787g
Pianino „Calisia” nieuży­
wane, sprzedam. Cena 
1? 000,—. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla
3ć771g. '
Wózki dziecięce, poleca 
Lesiński Poznań, Żydow­
ska 33, przy Starym Ryn
ku. 35944g
Fotele nowoczesne nie­
mieckie, sprzedam. Biało-
stocka 8. 36452g
Sprzedam sypialnię (brzo 
za kanadyjska) w kom­
plecie. Poznań, Wybickie 
go 3 m. 6, od godz. 16.

35795g
Kino — Projektor Movec- 
tor Agfa Iso 16 (niemy) w 
doskonałym stanie wraz 
ze składanym ekranem 
„Stella”, sprzedam. Ceni 
3.800,— zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35772g.

Dnia 11 listopada br., po ciężkich cierpieniach, 
zasnęła w Bogu, moja kochana żona, nasza naj­
lepsza matka i babunia, siostra, ciocia, kuzyn­
ka i szwagierka, przeżywszy lat 65, śp.

Władysława Kwiatek
z domu FECHNER

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN Z SYNOWĄ I DZIEĆMI 

ORAZ RODZINA
Poznań, Płowiecka 8 m. 1.

Dnia 9 listopada 1966 r. odeszła od nas, po 
życiu pełnym cierpień i poświęceń, nasza naj­
lepsza matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Maria Radke
z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 10^50 na cmentarzu parafii Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

Pogrążeni w głębokiej żałobie
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI 

I PRAWNUKI
Poznań, Koszalin. 3,6422g

Dnia 9 listopada 1966 r. zmarł, członek Cechu 
Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu, w wieku 
lat 55, śp.

Ignacy Piasecki
mistrz szewski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczowej.

Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu.
36378g

Dnia 10 listopada 1966 r. zmarł, po długich i 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, tatuś, syn, brat i szwa­
gier

Józef Woźniak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bm. o godz. 13.05 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA Z DZIEĆMI, MATKA I RODZINA
Poznań, ul. Bukowa. 36429g

Fabrycznie nowy sakso­
fon Weltklang i akorde­
on 120-basowy Weltmei- 
ster, sprzedam. Czwarta­
ków 24a m. 3. 3577«g

Sprzedam Syrenę 104, od­
biór Motozbyt. Tel. 560-86, 
godz. 7—15. 36254g

Zamienię pokój, kuchnię 
z wygodami, 40 mt, sło­
neczne, nowe budownic­
two, śródmieście Zielo­
nej Góry, na podobne bez 
wygód w Poznaniu, może 
być stare budownictwo — 
peryferie. Informacje: Bo 
dnar, Zielona Góra, Cho­
pina 33/1, telefon 11-28.

K8170
Przyjmę panów kultural­
nych, na wspólny pokój, 
niekrepuiący. Białostocka 
8 (Osiedle Warszawskie). 

36453m
Małżeństwo poszukuje po 
koju od 1 grudnia, lub sty 
cznia, spółdzielcze zapew 
nione. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36390g. •
Kupię wyłączoną kawaler 
kę lub pokój z kuchnią 
i łazienką. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35736g.
Koszalin! Mieszkanie 2- 
pokojowe, nowe budowni 
ctwo, centrum, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35797g.
Wydzierżawię pokój kuch 
cię, samodzielne, ogród, 
wioska, miesięcznie 200 zł 
na 20 lat z góry. Drezden 
ko, tel. 132. 35810g

Nieruchomości
Okazyjnie odstąpię gospo 
darstwo 8 ha, zelektryfi­
kowane. Informacje: Ma­
ciej Dudziak, Przybysze- 
wo, poczta Lasocice, pow. 
Leszno Wlkp. 16201p
Sprzedam nieruchomość 
na peryferiach Poznania, 
woda, las, zabudowania 
gospodarcze masywne, 2 
ha ogrodu, nadające się 
na wszelką hodowle. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35863g.

zapobiegają 
niepożądanej ciąży

DO NABYCIA 
we wszystkich ap­
tekach, drogeriach, 
kioskach „Ruch” 
i sklepach „Arged”

CENA ZŁ 7.—
NA RECEPTĘ ZŁ 2,10.

K8229

Willa wolnostojąca, wyłą­
czona 5-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, ogród 420.000,— zł, 
wpłaty 300.000,— reszta hi 
poteka bankowa; dom 4- 
pokojowy, kuchnia, łazien 
ka, centralne, garaż, duży 
ogród, blisko tramwaju 
280.000,— ; bliźniak w su­
rowym stanie, dobrze zbu 
dowany 4-pokojowy, ku­
chnia, łazienka, 110 m2, 
garaż 50 proc, do wykoń­
czenia, blisko tramwaju, 
sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 36317g
Kupię działkę dobrej zie­
mi w granicach Poznani 
do 1 ha. Oferty szczegóło 
we, z opisem położenia, 
jaka budowa oraz ceną — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35783g.
Sprzedam ziemię w Pusz- 
czykówku. Oferty „Pra­
sa’ , Grunwaldzka 19 dla 
35807g.
Sprzedam domek z ogro­
dem, piękne położenie w 
Kobylempolu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35813g.
Gospodarstwo prywatne 
9 ha ziemi, hektar łąki, 
zabudowania, z inwenta­
rzami 200.000,— zł, gospo­
darstwo 2,50 ha buracza­
nej ziemi, z zabudowania 
mi, inwentarzem, blisko 
Szamotuł 140.000,—; dom 
4-pokojowy, morga ogro- 
au, przy Obornikach — 
120.000,— sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 36316g
Sprzedam 0,25 ha, z zabu 
dowaniami przy Czempi­
niu. Zgłoszenia: Czempiń, 
Kolejowa 6. 35855g
Willa superkomfort nowa, 
wyłączona, 5-pokojowa z 
ogrodem na szklarnię -— 
przy Poznaniu 650.000,— zł; 
inna tej samej budowy z 
małym ogrodem 500.000 zł; 
połowa luksusowego bliź­
niaka, centrum Poznania 
600.000,—; połowa 4-poko- 
jowej willi 400.000,—; dom 
4-pokojowy, c. o., ogród 
zadrzewiony — 350.000,—; 
willka z ogrodem 3-poko- 
jowa 225.000,— ; podobna 
200.000,— poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

36389g

Zguby
9 bm. godz. 20, znalezio­
no zegarek męski marki 
„Ruhla”. Zgłoszenia: Ko­
rab „Kiosk”, Matejki, na 
rożnik Berwińskiego.

36377g

Dnia 8 listopada 1966 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 67, śp.

Stanisława Findera
z domu SRODECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu w Poznaniu — Miłosto- 
wie.
• W smutku pogrążona

RODZINA
___________________ 36447g+

W dniu 8 listopada 1966 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, 
nasz ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Edward Pelankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążona w smutku
36393g ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 10 listopada 1966 roku zmarł

Marian Fludra
były długoletni pracownik Centrali Rybnej 

w Poznaniu.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

rodzinie Zmarłego
składają

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
PRACOWNICY

Centrali Rybnej w Poznaniu.
.......................  K8277

PREZESOWI ZARZĄDU

Mieczysławowi Pokorskiemu
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

MATKI
składają

RADA, ZARZĄD I PRACOWNICY
Spółdzielni Pracy

Przetwórstwa Papiernicze - Kartonowego 
„SPÓJNIA” w Poznaniu.

...... .........    K 8248
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REJONOWA. SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA
W

ZAWIADAMIA PT
OSCIANIE
KLIENTÓW

o zmianie nazwy Spółdzielni na:
Rejonową Spółdzielnią

Ogrodniczo-Pszczelarską w Kościanie
3195p

Państwowe przeds. handlowe w Poznaniu 
poszukuje pilnie na terenie powiatów: 
poznańskiego, obornickiego, śremskiego, 

średzkiego 1 szamotulskiego

SUCHYCH POMIESZCZEŃ
na cele magazynowe o pow. od 400—2.000 m* 
Oferty prosimy kierować: „Prasa”, Poznań, 

ul. Grunwaldzka 19 dla K8002.
K8002

Komunikaty
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza­
cji w Poznaniu — zawiadamia, że w związku z robo­
tami remontowo-konserwacyjnymi począwszy OD 
GODZ. 15 DO GODZ. 19, DNIA 12 LISTOPADA 1966 r. 
(sobota) NASTĄPI PRZERWA W DOSTAWIE WODY 
DO BUDYNKÓW I ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
POŁOŻONYCH NA TERENIE GÓRCZYNA W rejo­
nie ulic:
1. Głogowskiej na odcinku od ul. Pdlacza do ulicy 

Ostatniej oraz ulice przyległe.
2. W rejonie osiedla przy ul. Leszczyńskiej i uL Cze­

chosłowackiej.
Wszystkich zainteresowanych mieszkańców wzywa 

się do zabezpieczenia sobie odpowiednich zapasów
wody. K8259

Przetargi
Poznańskie Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowe­
go w Poznaniu, przy ul. Gąsiorowskich 3 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie prac 
związanych z INSTALACJĄ SPRZĘŻONEGO POWIE­
TRZA z UMASZYNOWIENIEM KOMPRESOROWNI 
na Oddziale V — przy ul. Harcerskiej 10.

Dokumentacja techniczna do wglądu i ślepe koszto­
rysy do otrzymania w Dziale Głównego Mechanika 
Przedsiębiorstwa, pokój nr 7, w godz. od 7 do 9.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie 10 dni od daty ogłoszenia niniejszego 
przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie przedsiębior­
stwa, następnego dnia po upływie terminu na ich 
składanie.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K8176

2 bm. zaginął czarny pu­
del. Znalazca proszony o 
wiadomość pod nr. tel. 
591-13. 35977g
Zabłąkanego wilka mło­
dego odebrać. Dojazd
30 E I m. 10, od godz. 16
—18. 36368g
Zgubiłem konspekty lek­
cyjne za lata 1964 do 17 
października br. Zwrot 
wynagrodzę. Mgr Kazi­
mierz Lewandowski, Gło­
gowska 43 m. 38. 36375g

Różne
Dr med. Eugenia Rygle- 
wiczowa — choroby ko­
biece — wróciła i przyj­
muje w godzinach 16—17, 
ul. Słowackiego 55 m. 1,
tel. 454-25. 35903g
Wypożyczani porcelanę, 
nakrycia stołowe — na 
zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

35943g
Garaż (Sołacz), oddam w 
dzierżawę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
36301 g.
Faibowanie, garbowanie, 
czyszczenie, uszlachetnia­
nie wszelkiego rodzaju 
skór futerkowych. Poznań

Mostowa 26. 35952g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotm-

czego (St. Rynek 
wach) — g. 10—18.

Od­

Instrumentów Muzycz­
nych Stary Rynek 45) —

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin- 
kcwskiego) — g. 9—15.

Militariom (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew
skiego 19) g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Galeria „Od nowa” (uL 

Wielka 1) — Obrazy Ma­
riana Bogusza — g. 17—22.

Muzeum 
Muzycznych

Instrumentów

muzyki polskiej 
9—15.

,1000 lat 
— godz.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz, ul. Wrzesińska ?2) 
- stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratalczaka 
39) — wystawa grafiki Zy 
gmunta Sałaty — g. 10—20

WOIT (St. Rynek ’0) - 
Zakłady H. Cegielski” — 

g. 9—13.

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: ,,Vę 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie orześle- 
my krajowe adresy.

K6730

Wdowa prowadząca war­
sztat stolarski w własnej 
willi, pozna pana, najchęt 
niej stolarza lub kupca. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35229g.

Dobrej prezencji, sytuo­
wany) wykształcony ka­
waler lat 30, pozna odpo­
wiednią pannę. Cel matry 
monialny. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35816g.

Kawaler lat 29, przystoj­
ny 'na poważnym stano­
wisku, dobrze sytuowany, 
zapozna pannę z wykształ 
ceniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35868g.

Kawaler dobrze sytuowa­
ny. lat 38, pozna przystoj 
ną pannę, do lat 35. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35908g.

Pałac Kultury — ,,Ope 
retka Poznańska w minio 
nym X-leciu” — g. 10—18.

Biblioteka Główna UAM 
— „Książka Litwy Radzie 
ckiej”.

Muzeum Narodowe (AL 
Marcinkowskiego 9) —
„Książka radziecka o sztu
ce’ g. 9-15.

Uniwersytet Robotniczy 
ZMS (Szamarzewskiego 
89) — „z dziejów polskie­
go ruchu robotniczego” — 
nieczynna.

BWA Arsenał (St. Ry- 
nek) — „Współczesna pla 
s’yka słowacka” — godz.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz 

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gttje tylko na terenie 'Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho • 
rowania w domu — teL 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie — telefon 637-35.
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne
pediatryczne
tyczne g.
matologiczne

całą dobą; 
i Intern ts- 
15—23; sto-

______ całą do­
bę- poniedziałek — godz. 
20— 7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel 566-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — czynna całą 
dobę.

Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

I ekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Warana Wialenia

Zakłady Konstrukcji Metalowych 
„Elbud" to wielka wygrana mia­
steczka Wielenia. Po zakończe­
niu rozbudowy zatrudni 400 osób 
(obecnie 260). Wśród nich znaj­
dą się i kobiety. Już dziś produ­
kują one antyimportowe poń­
czochy do kabli energetycznych 
(zdjęcie 1). Ten rodzaj produk­
cji Zakłady prowadzą jako jedy­
ny w Polsce. Specjalizują się ró­
wnież w budowie stacji ulicznych 

niskich napięć.
Fot. — K. Przychodzki

Kurs WUML-u
ŚRODA. Dwuletni kurs WUML 

ukończyło 50 absolwentów. Kie­
rownikiem WUML na powiat średz 
ki był Inspektor Szkolny Janusz 
Gonerko. Sredzkie zakłady pracy 
ufundowały dla najlepiej zdają­
cych egzamin nagrody, które wrę­
czył sekretarz KP PZPR Wacław 
Głowiński, (kos)

Miłosławskie migawki
Miłosław — miasteczko w po­

wiecie wrzesińskim liczy obecnie 
3 015 mieszkańców, ale wśród nich 
jest aż 321 rencistów. Ludność 
Miłosławia się „starzeje”, bo mło 
dzi opuszczają miasto rodzinne, 
szukając szczęścia w większych 
ośrodkach, choćby w mieście po­
wiatowym Wrześni

*

Czynnych jest tutaj 44 warszta­
tów rzemieślniczych świadczą­
cych usługi dla ludności i 22 pla­
cówki handlowe.

03030003000
Czesław R. z Kąkolewa. — Za- 

plamioną tkaninę ułożyć na pod­
kładzie z bibuły filtracyjne] i na­
cierać czystą szmatką zamoczoną 
w benzynie, czterochlorku węgla 
(tetra) lub w tri. Następnie całą 
zwilżoną plamę posypać talkiem. 
Po wyschnięciu zdjąć proszek no­
żem, a resztki usunąć suchą 
szmatką. (2406)

Teresa Niedbalska z P — Jeżeli 
szklanki włożone jedna w drugą 
często się zlepiają, wystarczy na 
lać do górnej szklanki zimnej 
wody, a dolną włożyć do gorącej. 
Wtedy łatwo je rozdzielić. (2361)

G. st. Chodybki. Koresponden­
cyjnych ani też stacjonarnych 
kursów przygotowujących do pra 
cy w prezydiach rad narodowych 
już się nie prowadzi. Zostały 
rozwiązane w 1963 r. Obecnie 
chcąc pracować w prezydiach na 
leży mieć średnie wykształcenie.

(2294)

Dalszy ciąg 
studiów regionalnych

Ooznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk co roku 
A w dwóch powiatach prowadzi studia regionalne. W 

tym sezonie na ich siedzibę zostały wybrane Gostyń i Ra­
wicz. W pierwszych dniach bieżącego tygodnia w jednym i 
drugim mieście odbyły się inauguracje tego pożytecznego 
cyklu wykładów, prowadzonych przez naukowców z Pozna­
nia, W obu uroczystościach wzięli udział przedstawiciele 
FTPN, WTK, władz powiatowych, działacze, nauczyciele i 
młodzież wyższych klas licealnych.

W Gostyniu, gdzie byliśmy 
świadkami rozpoczęcia Stu­
dium Regionalnego, po słowne 
wstępnym przewodniczącego 
Prezydium PRN — W. Oźmin 
kowskiego, prof. dr W. Jakób- 
czyk — przewodniczący Ko­
misji Upowszechnienia Wie­
dzy PTPN przedstawił cel 
Stiidium, obejmującego 13 wy 
kładów.

Ma ono z jednej strony zbli 
żyć dorobek naukowy specja­
listów do społeczeństwa i za­
razem zbliżyć środowiska te­
renowe do naukowców. W po­
wiatach nie brak amatorów, 
którzy podjęliby się niejed­
nego zadania badawczego, 
brak im tylko znajomości i 
metod warsztatu badawczego. 
W niejednym już powiecie po 
zakończeniu Studium wyłoni­
ły się grupy chętnych, które 
podjęły się opracowania mo­
nografii powiatu.

Niejeden też absolwent wyż­
szej uczelni, zatrudniony w 
powiecie, poprzez ponowne 
nawiązanie kontaktu z nau­
kowcami przystępuje do po­
głębienia swojej wiedzy, a ab­

Najważniejszym zakładem pra­
cy w Miłosławiu są Miłosławskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego. 
Planuje się ich rozbudowę (dru­
gi nowy blok produkcyjny), co 
pozwoli na zatrudnienie dodat­
kowo 90 kobiet. Obecnie załoga 
MZPO składa się głównie z nie­
wiast.

*
Bolączką nr 1 Miłosławia jest 

brak mieszkań. Budownictwo spół 
dzielcze jakoś nie przypadło mi- 
łosławiakom do gustu. Wrzesiń- 
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
chciała pobudować blok o 32 mie 
szkaniach, ale znalazło się jedy­
nie 22 chętnych i mimo starań 
Miejskiej Rady Narodowej nie 
znaleźli się dalsi kandydaci. Na­
tomiast duże powodzenie mają 
domki jednorodzinne. Wydzielo­
no 82 działki pod budowę dom- 
ków jednorodzinnych przy ul. do 
Lipia, z czego 62 już rozdyspono­
wano i wybudowano 26 domków 
jednorodzinnych. Dalsze są w bu­
dowie.

*
Na budynku szkolnym w Miło­

sławiu znajduje się tablica pa­
miątkowa, że dzieci miłosławskie 
brały również udział w słynnym 
strajku szkolnym w obronie mo­
wy polskiej. Niestety, na tablicy 
umieszczono błędnie lata strajku, 
podając 1903—04. Miłosław odwie­
dza dużo turystów i wycieczek 
zbiorowych. Kilkakrotnie Już 
zwracano uwagę na to, że daty 
na tablicy pamiątkowej są mylne. 
Turyści wyrażali swe zdziwienie. 
Czy Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium PRN we Wrześni do­
tąd Jeszcze nie zauważył tego 
błędu? Niby drobna pomyłka, a 
wstyd wielki. (K. St.) 

solwent szkoły średniej stara 
się w ramach zaocznych stu­
diów uniwersyteckich zdobyć 
wyższe kwalifikacje. Studia 
te są potrzebne dla aktywu, 
odpowiedzialnego za rozwój 
powiatu.

W poprzednich 8 studiach 
regionalnych naukowcy naj­
pierw zaznajamiali słuchaczy 
z podstawową problematyką 
powiatu, a więc z geografią, 
przyrodą, ekonomiką. W Go­
styniu i w Rawiczu poprze­
dzono to metodyką prac nau­
kowych. Bardzo interesujące 
wprowadzenie dał tu dr J. 
Kmita, wskazując na to, co na 
leży do nauki, jakie twier­
dzenia ona obejmuje, aby mo­
gła w pełni się rozwijać.

Niewątpliwie zainteresowa­
ni studiami regionalnymi tak 
w Gostyniu jak i w Rawiczu 
wyniosą duże korzyści. Dla 
Gostynia jest to nawiązanie do 
tradycji Kasyna Gostyńskiego 
z okresu zaboru i Towarzy­
stwa ,,Fredreum” okresu mię­
dzywojennego, kiedy to pro­
fesorowie Uniwersytetu Po­
znańskiego raz po raz przy­
jeżdżali tu ze swoimi odczy­
tami. Dla Rawicza jest to no­
wość, okazja zaznajomienia 
się z naukowym poglądem na 
powiat. Życzyć by tylko należa 
ło, aby frekwentja słuchaczy 
była dalej tak liczna jak w 
dniach inauguracji, (p)

Szczotka 
do zamiatania 

potrzebna
Ojcowie miasta Ostrowa, 

szczycą się, że ich miasto jest 
po Poznaniu drugim ośrod­
kiem gospodarczym Wielkopol 
ski. Na pewno w tym nie prze­
sadzają. Potencjał przemysło­
wy Ziemi Ostrowskiej jest 
rzeczywiście — po stolicy Wiel 
kopolski — najznaczniejszy. 
Stanowi wizytówkę miasta, 
którą można się chwalić.

Obok jednak rzeczy wielkich 
— dla przyjeżdżającego do O- 
strowa przeciętnego rodaka — 
nie mniejsze znaczenie mają 
sprawy małe. Np. takie ostrow 
skie hotele: „Polonia” i „Pod 
Pocztą”.W „Polonii” albo brak 
sprzątaczek albo szczotek i 
ścierek bowiem z czystością 
hotel stoi mocno na bakier. 
„Pod Pocztą” jest jeszcze go­
rzej.

Dlaczego niektóre lokale ga­
stronomiczne (m. in. także re­
stauracja w „Polonii”) tak wy­
raźnie odbiegają swoim wy­
glądem od hotelowych wnętrz? 
Czyżby przydział szczotek i 
ścierek był dla gastronomii 
większy niż dla hoteli? (jm)

POZNAŃSKA
• I w tym roku poznaniacy 

nie odstąpili od tradycji. Po 
świętomarcińskie rogale usta­
wiały się od wczesnego rana 
kolejki w kawiarniach, cukier 
niach, sklepach cukierniczych.
• Poznańscy żacy świętują 

Międzynarodowy Dzień Stu­
denta, urządzając wieczornice, 
koncerty, spotkania z władza­
mi miasta wizyty w zakładach 
pracy, otrzęsiny beanów.
• Podczas piątkowego i so­

botniego koncertu symfonicz­
nego w auli UAM występuje 
jako solista laureat IV Między 
narodowego Konkursu im. 
Chopina w Warszawie — Zbi­
gniew Szymonowicz. Orkiestrą 
Filharmonii dyryguje Zdzisław 
Szostak.
• Z okazji 50 rocznicy śmier 

ci H. Sienkiewicza, Zarząd Od 
działu Dzielnicowego ZNP Je­
życe zaprosił na spotkanie w 
Klubie ZNP przy pl. Wolności 
5 wnuka pisarza — Juliusza 
Sienkiewicza, mieszkającego 
stale w Oblęgorku. Spotkanie 
odbędzie się 14 bm. o godz. 19.
• Teatr Nowy przygotował 

premierę sztuki Jean Paul Sar 
tre’a „Trojanki”. Jest to współ 
czesna wersja „Trojanek” Eu- 
rynidesa.
• Na Czwartku Literackim 

w Pałacu Działyńskich wystą­
pił literat bydgoski Wiesław 
Rogowski, który napisał książ­
kę o wydarzeniach Krwawej 
Niedzieli w Bydgoszczy, ukaże 
się ona wkrótce nakładem Wy 
dawnictwa Poznańskiego.

(emp)

Przy nl. Wojska Polskiego w 
Ostrzeszowie Waldemar Klusek 
dostał się pod koła ciężarówki 
(prowadzonej przez Mariana Ku- 
biczka). W wyniku doznanych 
obrażeń Klusek poniósł śmierć na 
miejscu.

*
W Głuchowie (pow. Pleszew) 

„Warszawa”, którą prowadził Ber 
nard Witkowski, potrąciła Jana 
Nowaka. Poniósł on śmierć na 
miejscu.

*
W Pierzyskach (pow. Gniezno) 

podczas pełnienia swych obowiąz 
ków służbowych został najecha­
ny przez pociąg Mieczysław Węc- 
ka — torowy PKP. Rezultatem 
była śmierć.

*
Na dworcu w Kościanie Alicja 

Grodziska podczas wskakiwania 
do pociągu doznała ciężkich obra 
żeń.

*
W Turku rolnik Eugeniusz Fi- 

derkiewicz podczas cięcia drzewa 
został uderzony kawałkiem drew­
na w głowę i poniósł śmierć.

W Mieszkowie (pow. Jarocin) 
motocyklista Bolesław Górecki 
uderzył w drzewo i doznał cięż­
kich obrażęń. Po przywiezieniu 
do szpitala nastąpił zgon.

★
W Bogusławicach Kościelnych 

(pow. Koło) samochód osobowy, 
prowadzony przez Tadeusza Bier 
nackiego, potrącił Wiktora Micha 
laka, który poniósł śmierć, (ak)

Niedziela na ligowych 
boiskach piłkarskich

Piłkarskie jedenastki ligowe, po przerwie spowodowanej 
spotkaniami pucharowymi, wracają znowu na boiska, 

celem rozegrania mistrzowskich pojedynków. Są to już koń. 
cowe mecze rundy jesiennej, które dzięki utrzymującej się. 
korzystnej pogodzie gromadzą na zawodach wielotysięczne 
rzesze kibiców. Najbliższe spotkania, po pucharowych sen. 
sacjach, budzą tym razem większe zainteresowanie.

Przy pingpongowym 
stole

Sezon halowy w dużej mierze 
ożywiają rozgrywki pucharowe i 
mistrzowskie przy stołach ping­
pongowych. Uczestniczą w nich 
mężczyźni i kobiety, seniorzy i 
juniorzy.

Są to tylko drużyny związkowe. 
Znacznie większe zastępy entuzja­
stów tenisa stołowego — to nie- 
zrzeszeni. Są to członkowie nale­
żący do MKS, LZS, KKFiT, za­
kładów pracy itd. Tylko najlepsi 
z nich decydują się na zasilenie 
klubów związkowych — wyczyno­
wych.

W ekstraklasie reprezentantem 
Wielkopolski jest chodzieska Po­
lonia. Nie wiedzie się jej, nie­
stety, najlepiej. W lidze między­
wojewódzkiej, w której uczestni­
czą zespoły województw poznań­
skiego, wrocławskiego i zielono­
górskiego, nasze województwo re­
prezentowane jest przez cztery 
drużyny. Stomil zajmuje w tabeli 
drugie miejsce za Ślęzą Wrocław 
San szóste, Piast Ostrzeszów znaj 
duje się na miejscu siódmym, a 
Stella Gniezno na ósmym.

W klasie wydzielonej startuje 9 
drużyn, podobnie jak w klasie o- 
kręgowej. Oto tabela tych klas.

KLASA WYDZIELONA
1. Przemysław P-ń
2. CKS Zduny
3. Stomil II P-ń
4. Stal Ostrów
5. Gwardia Piła
6. Victoria Jarocin
7. Budowlani P-ń
8. Pocztowiec Poznań
9. Polonia II Chodź.

7 6:1
6 5:1
5 4:1
2 2:0
6 2:4
3 1:2
5 1:4
6 1:5
6 1:5

48:29 
11:25
38:17
14:8
27:39 
14:19
25:30 
21:45
25:41

KLASA OKRĘGOWA 
1. San II Poznań
2—3. Piast II Ostrz.

TKKF Ujście
4. Unia Swarzędz
5. Pogoń Śmigiel
6. Sparta Orzechowo
7. LZS Czempiń
8. Stella II Gniezno
9. Vitcovia Witkowo

4 4:0
3 3:0
3 3:0
2 2:0
3 1:2
2 0:2
2 0:2
3 0:3
3 0:3

40:4
25:8
25:8
19:3
12:21
9:13
5:17
4:29
2:31

Zieloni hokeiści 
na zgrupowaniu

Jak informowaliśmy reprezenta 
cja Polski w hokeju na trawie 
weźmie udział w międzynarodo­
wym turnieju w Kairze. W związ 
ku z tym w dniu 10 bm. rozpoczę­
to prace dla przygotowania druży 
ny do tych spotkań, na zgrupowa­
niu w Poznaniu.

W Ośrodku Sportowym przy ul. 
Chwiałkowskiego przebywa 23 za­
wodników, z których 16 stanowić 
będzie reprezentację Polski. Re­
gularnie przeprowadzona Jest za­
prawa oraz sparringi pomiędzy 
dwoma drużynami. Mecz sparrin- 
gowy rozegrają drużyny w niedzie 
lę o godz. 10.30 na boisku Warty 
przy ul. Marchlewskiego.

PZHT oczekuje jeszcze na plan 
rozgrywek w Kairze. Na obozie 
pozostaną zawodnicy do 17 bm. 
W dniu tym udadzą się do War­
szawy skąd drogą powietrzną wy- 
jadą do Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej. (x)

W ekstraklasie przewidziane 
mecze: Polonia — Pogoń, Sląs^ 
Wrocław — GKS Katowice, Zawi. 
sza — Legia, Ruch — Cracoyja 
Wisła — Zagłębie, ŁKS — Stal^ 
Górnik — Szombierki.

Ze spotkań II ligi nas w Wiej, 
kopolsce najbardziej interesuj, 
mecz pogromcy mistrza Polski -, 
Górnika Zabrze w turnieju o Pn, 
char Polski — Garbarni z Olins 
pią. Spotkanie odbędzie się „ 
niedzielę o godz. 11 na Golę, 
cinie. W pozostałych meczach g 
ligi zmierzą się następujące dru, 
żyny: Gwardia W-wa — Górnie 
Wałbrzych, MZKS Gdynia _ 
Lotnik Wrocław, Warmia — Vic. 
toria. Górnik Thorez — start 
Łódź, Stal Mielec — Unia Rack 
bórz, Hutnik — Polonia Bydgoszcz 
Odra — Lechia Gdańsk.

W lidze międzywojewódzkiej tyj 
ko jeden mecz odbędzie się w Po. 
znaniu: Warta — Czarni Szcze. 
cin. I ten mecz odbędzie się na 
stadionie im. 22 Lipca o godz. Ig 
Czy nie można było wspólnie j 
Olimpią ustalić innej godziny roz. 
poczęcia meczu? Wielu kibiców 
chętnie pragnęłoby zobaczyć grę 
na obu stadionach. (Calisia goś­
cić będzie' Flotę, Lech wyjedzie 
do Bałtyku, Włókniarz do Arko, 
nii. Polonia do Lechii Szczecinek).

Piłkarze ligi okręgowej zakoś, 
czyli już swoje spotkania. Mis. 
trzem jesiennym został Górnik 
Konin. W klasie A zakończą w 
niedzielę swoje pojedynki druży. 
ny grupy II i HI.

A więc będziemy mieli w całej 
pełni piłkarską niedzielę, (p)

• Na czele wielkiej piątki ko­
larzy szosowych Polski w chal- 
lenge’u „Przeglądu Sportowego" 
znalazł się wychowanek poznań­
skiego Lecha, reprezentujący 
obecnie barwy WKS Legia - 
Marian Kegel. Dalsze miejsca zaj 
mują: J. Kudra, J. Magiera, C. 
Polewiak i J. Gawliczek.

• Reprezentacja piłkarska Pol­
ski przeciwko Rumunii w Buka­
reszcie wystąpi bez zawodników 
Górnika Zabrze, który ma do 
rozegrania trudny mecz w 1/8 fi­
nału klubowego Pucharu Europy 
z CSKA Sofia.

• 13 bm. odbędzie się w stolicy 
decydujący mecz o mistrzostwo 
Polski w rugby pomiędzy dwoma 
warszawskimi zespołami Orłem i 
Skrą. Skrze wystarczy wynik re­
misowy do zdobycia zaszczytnego 
tytułu.

• Warta i Lech mają najlepsze 
drużyny piłkarskie juniorów. Zie 
loni pewnie prowadzą w tabeli 
grupy I, a kolejarze w grupie II. 
Z zespołów terenowych najlepiej 
prezentują się zespoły Calisii, 
Dyskobolii, Górnika Konin, Ostro 
vii i Noteci z Czarnkowa.

• Kolejna akcja „Dnia Olim­
pijczyka” 1967 r. rozpocznie si? 
5 marca i trwać będzie przez 
okres trzech miesięcy. Obejmie 

Iona swoim zasięgiem szkoły, za­
kłady pracy, kluby, organizacje 
społeczne itp.

Listopad 
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Sobota

Mateusza

Słońce: 7.07—16.06

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Wyzwolenie”; 

NOWY — nieczynny; OPERA — g. 
19 „Trzy balety”; OPERETKA — 
g. 19 „Bal w operze”; MARCINEK 
— g. 11 „Miś Rym-Cim-Ci”, g. 1? 
„Chochołowa muzyka”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pan Geldhab”,

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczjm 
ne; Noteć: „Kim pan jest dokto­
rze Sorge”; CZARNKÓW; „Pie­
czone gołąbki”; GNIEZNO — 
Lech: „Między linami ringu”; Po 
lonia: „Człowiek ucieka"; JARO­
CIN — Echo: „Zabłąkana w Rzy­
mie”; KALISZ — Kosmos: „Kim 
pan jest, doktorze Sorge”; Oaza: 
„Cierpkie głogi”; Stylowe: „Tre­
ma”; Syrena: „Barwy walki” l 
„Lekarstwo na miłość”; KĘPNO: 
„Obok prawdy”; KOŁO: „Mary­
sia i Napoleon”; KŁODAWA: „U- 
cieczka”; KONIN — Energetyk: 
„Śmierć Belli'ł; Górnik: „Trema”; 
KOŚCIAN: „Mr Hohbs na urlo­
pie”; KROTOSZYN: „Marysia i 
Napoleon”; LESZNO — Klubowe: 
„Yokmok”; Panorama:: „Piekło i 

niebo”; MIĘDZYCHÓD: „Złoto 
Alaski”; NOWY TOMYŚL: „Czło­
wiek z Rio”; OBORNIKI: „Miłość 
dwudziestolatków”; OSTROW — 
Roma: „Niewierność”; Słońce: 
„Koty”; OSTRZESZÓW: „Czarny 
tulipan”; PLESZEW: „Wyprawa 
siedmiu złodziei”; PIŁA — Ikar: 
„Z piekła do Teksasu”; Iskra: 
„Nie przysyłaj mi kwiatów”; Ko­
ral: „Prometeusz z Dalmacji”; 
RAWICZ: „Markiza Angelika”; 
SŁUPCA: „Katastrofa”; ŚREM: 
„Cichy wspólnik”; ŚRODA: 
„Zbrodnia doskonała”; SZAMO­
TUŁY: „Dwaj z Teksasu'’;
TRZCIANKA: „Gorąca linia”; 
TUREK „Winnetou” (I s.); WĄ­
GROWIEC: „Czarny tulipan”;
WOLSZTYN: „Niekochana”.

. W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Cejlon”.

KONCERTY

AULA UAM — g. W Koncert 
symfoniczny — dyrygent Zdzi­
sław Szostak, solista — Zbigniew 
Szymonowicz — fortepian.

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF (do g. 18 i od 24 
do 3) 69,74 MHz; 8.15 Mel. roz­
rywk.; 8.49 „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 Dla ki. III i IV „Ucz­
my się śpiewać”; 10 „Proszę mó­
wić — słuchamy”; 10-20 Z muz. 
franc.; 11 Dla kl. VI „Przygoda 
w Weńecji” słuch.; 12.10 .1. Ma- 
klakiewicz — IV Suita z bal. „Zło 
ta kaczka”; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­

niej”; 13 Dla kl. III i IV „Dzien­
nik klasowy” słuch.; 14 Czy znasz 
tę książkę”; 14.30 Konc. solistów; 
15.30 Kultura pilnie poszukiwana; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Tydzień Kultury ZSRR Konc. 
Dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19.10 
Public, międzynar.; 19.20 Wędrów­
ki muzyczne po kraju; 20.45 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 22.15 
„To lubię”; 22.35 Piosenki B. Oku­
dżawy; 23.15 Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 23.35 Mel. tan.; 0.05 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.50, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz; 8.10 Pog. pedagogicz­
na pt. „Gimnazjum Opalińskich 
w Sierakowie”; 8.15 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 8.35 „Ludzie, wśród 
których żyjemy”; 9 Polskie zesp. 
rozrywk.; 9.30 Polskie mel. lud.; 
9.50 „Dla każdego coś miłego”; 
10.05 Fr. Liszt — Poemat symfo­
niczny; 10.20 Mel. rozrywk. i o- 
peretkowe; 10.50 Ode. 10 (ostatni) 
z cyklu reportaży W. Pieskowa 
pt. „Kroki po rosie”; 11.10 Publi­
cystyka międzynar.; 11.20 Konc. 
chopinowski; 12.25 Tydzień Kultu­
ry ZSRR; 12.50 „Technika na co 
dzień”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.50 Sprawy niezwykłe i przy 
kre; 14 Muz. operowa; 14.30 Uni­
wersytet Radiowy „Trudny pro­
blem kontroli”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 E. Grieg — 3 tańce 
norweskie z opusu 35; 15.15 Piosen 
ki żołnierskie; 15.30 Dla dzieci 
słuch. „Ucieczka”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 Wielkopolska 
dla eksportu; 17.30 Grająca szafa; 
18.15 Aktualne problemy Ziem Za­
chodnich; 18.25 Najpopularniejsze 

piosenki roku 1966; 18.50 Felieton 
M. Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Tydzień 
Kultury ZSRR. Recital tygodnia 
— D. Ojstrach (skrzypce); 21.40 
Muz tan.; 22 Radiokaharet ..Trzy 
po Trzy”; 23.15 Poznańska 15-tka 
Radiowa: 0.05 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5, 5.30, 6.30, 
7.30 , 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF (do g. 18 i od 24 
do 3) 69,74 MHz: 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszk. „Rysu­
jemy” Doktor Dolittle w Afryce” 
(III) opow.; 10.20 Mel. i piosenki 
A. Bahadżaniana; 11.40 „Czy 
znasz mapę świata” zagadka geo­
graf.; 11.57 „Plamy na mapie”; 
12.20 „Jarmak cudów”; 13.20 Wią­
zanka mel. rozrywk.; 13.35 Prze­
gląd prasy literackiej; 13.45 Roz­
głośnia harcerska; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Muz. polska; 15.15 
Popołudnie z muzyką; 16.05 Ty- 
godn. przegląd wydarzeń między­
nar.; 16.20 „Nie tylko kwiaty” 
słuch.; 17.40 Mel. ludowe; 18.05 
Z nagrań Rozy Tamarkiny; 18.20 
Konc. z nagrań Ork. PR w Kra­
kowie; 18.45 „Patrycja”. Edyta, 
Arnold” opow.; 19.15 Muz. roz­
rywk.; 20.26 Wiadom. sport.; 20.33 
„Matysiakowie”; 21.03 W dawnym 
stylu: 21.18 „Trzy po trzy”; 22.18 
Tydzień kultury ZSRR. Miniatu­
ry skrzypcowe; 22.38 Rozrywka 
przed północą; 0.05 Program noc­
ny z Lublina. \

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1.08, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 mi UKF 
66.62 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Pozn. 
konc. życzeń; 11 Pozn. Teatr Ra­
diowy: Wielkopolskie sonety re­
gionalne”; 12.10 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 12.35 Tydzień 
Kultury ZSRR; 13.35 Polska muz. 
ludowa w artyst. oprać.; 14 Gra 
„Studio M2”; 14.30 Piosenka mie­
siąca; 15 Dla dzieci słuch, pt. „Hi­
storia o ziarnku bobu i kwiecie 
groszku”; 16.30 Konc. chopinowski 
w wyk. J. Ekierta; 17.05 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 18.35 — 
20.30 Transm. Międzypaństw. Me­
czu Bokserskiego Polska — Buł­
garia: 20.32 Muz. do tańca; 22 Osról 
nop. i Poznańskie wiad. sport; 22.30 
Niedzielne wieczory muzyczne; 
23.19 Konc. rozrywk.

WIADOMOŚCI: 6, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10.55 Biologia dla kl. 
VII — „Jamochłony”; 11.25 — 13.15 
„W środku nocy” — film fab.
prod. USA; 15.25 —— Program 

. tygodnia; 15.40 „Wśród głazów 

— czyli Upiór Luwru”; 20.25 
minut przed zimą” — program rrt 
rywkowy — muzyczno — literat- 
ki; 21.10 Dziennik; 21.25 Wiadont 
sportowe; 21.35 ,.W środku noW1 
— film fab. prod. USA.

1 Arihsony” — film fab. prod. USA
(western); 16.55 Wiadomości; 17.05 
Konkurs pięciu milionów; 18.05 
„Chkar Peterson i jego trio” — jaz 
zowy program filmowy; 18.35 „p0 
szóstej” — Młodzieżowy Klub TV; 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Ko­
misarz Menardier nie wie co po. 
cxąć” — film z serii „Belphegor

NIEDZIELA: 8 Politechnika TT 
— „Geometria wykreślna” — 
lościany”; 8.35 Politechnika TV - 
Chemia — „Chlor i węgiel”; 5,5 
34 lekcja jęz. rosyjskiego; 9.25 
litechnika TV — Matematyk® 
„Papier funkcyjny” cz. I;10„®’" 
beat w kosmosie” film prod. 
występ, zesp. big-beatowycb)> l1-" 
PKF; 11.50 Sprawozd. sport.; i2'1* 
Film z serii — „Bonanza”; 15,25 
„Jak zostać toreadorem” — f'*® 
prod. włoskiej; 14.15 Konc. n,uŁ 
popularnej i rozrywk. w wyk. 
listów i Orkiestry Łódzkiej k02* 
głośni Polskiego Radia pod 
H. Debicha; 15.05 „Przemiany” " 
magazyn Red. Wiejskiej; 15.30 D>’ 
młodych widzów — Teatr Młod^11 
Widza — „Narodziny serca” 
Gustawa Morcinka; 16.30 „BrZfS 
morza” — film z serii — »CI\ 
rej pancerni i pies” — ode. o®2’,, 
ni; 17.15 „Laureat Archimedes®j 
17.45 „Mecenas Adam Kowals®' 
IV ode. widów, seryjnego J. ’ 
nityckiego pt. „Dyrektor”; 
Teleturniej — „Sonda”; 19-05 
branoc; 19.10 Sprawozd. SP°, 
20.30 Dziennik; 21 Recital pi°s<” 
karski Biesiedina; 21.25 »Prz52« 
dy Inspektora” — film fab. Pr° ' 
CSRS; 23.10 Niedziela SportO*J 
23.30 Wyniki Losowania P^ 
„Koziołki”.

TV zastrzega sobie praw® 
zmian.
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